
Dnia 28 stycznia (9 lutego) 1886 r

ROK SZEŚĆDZIESIĄTYSZÓSTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hwjera B crKcufl'iego ccdziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

-wieczorem: w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENI A.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kóp., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwycząjne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
tryraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz V/, kop.

Ogłoszenia do Kwjera war- 
Kawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajclimana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

JMOb. Dnia :
^ENUMERATA

f ''^Za varszau»kiego (wraz
Porannm)e:Zpłat“em Wyda’ 

^art^'6 Is\ 9- Pcłr- 4 k. 50,
Za od s- 2 Ę 25- mies- k- 75. 

8żRwiP .Pienie do domu w War-
Otilnt* aca s’? miesięcz. k. 5. 

fHj,e(]va..za PrzeRylk§ i koszta 
ktłanae 1 “*2Płfltnego wydania 
i*y»osZBg°,lla Prowincję i do Ces. 
*• 50 i •' 10czuie rs. 3. półr. rs. 1 . Za ^Wa«- 75, mies. k. 25.
frazowa !C • ■(z. Pr2esyłkt ie"

. £) >niesięcz. rs. 1 k. 50.
>...na przedpłata na jedno 

*ana 11- an*e Kurjera przyjmo- 
**—nie może.

Wychodził rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i r.a prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni pcświąteczne tylko wieczorem.

Wtorek.

Iłedakcja, admMdracja i drukarnia na placu Teatralnym nr Telefonu nr 12ti.

Przegląd polityczny.
ha^Wa^a niemieckiego austrjackiej rady 
lllark-Wa’ w uroczystym adresie dziękująca ks. Bis- 
eiw , za jego obronę żywiołu niemieckiego prze- 
łajaZatew°wi, grożącemu ze strony polaków, wywo- 
kj(.i SUrową krytykę postępowych organów niemiec- 

, ^•awA/iw’/w'JZZg. powiada, iż w prasie wol- 
kiao taej całych Niemiec sprawiło to przykre i gnę- 
Za- .e ^rażenie, że w chwili, w której ks. Bismark 

te nie przez rękawiczki dotyka się parlamentu 
ta^tec, klub niemiecki w Austrji uchwala dlań wo- 

Zaufania. Główny organ postępowców Jłwóiwte 
Pisze: „Klub niemiecki w Wiedniu musiał do- 

^uezyć teraz, że fanatyzm szkodzi.własnej spra- 
ina . Podczas gdy jego członkowie z mów ks. Bis- 
Hja a Przeciw połakom czynią nadzieję wzmocnie- 
8pb.°P°yu żywiołu niemieckiego w Austrji przeciw 
Prz^Z11*®«uu fal* słowiańskiej, zachodzi fakt wręcz 

Dotąd pojęcie niemieckości łączyło się 
lii6'JZer"’alnym wezlem zpojęciem liberalizmu. Klub 
tą/1 -eckl uchyla głowę przed wrogiem sprawy libe- 
żba 6 * osłabia przez to sprawę niemiecką.’ Nie mo- 
ckig^Pić zresztą, że wybryk prusactwa austrja- 
h j,.-? zbliża pośrednio umiarkowańsze żywioły tam- 
tya,eJ °P°2ycji centralistycznej, grupujące się pod 
’Uis.-ft.a rem dra Herbsta i Chlumetzkiego, do rządów 
S^ ^zych hr. Taafego.

(pa . dniu jutrzejszym w kościele św. Kazimierza
Qzie’en 8akramentek) przypada nabożeństwo cało- 
kazllll.e odpustowe, z wystawieniem N. Sakramentu, 
pau.dhlami i procesjami ku czci św. Scholastyki, 
iiia. SV’ Zadożycielki zakonu panien benedyktynek. U- 
tfcj . a roku 543-go, w 63-im roku życia. Relikwje 

j.^tetej złożone są w m. Mans we Francji, dlate- 
^zeezone miasto nważa ją za swoją patronkę.

ila~7 Jutro w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
zuie o godzinie 9-ej zrana odbędzie się czwar- 

(Jbln eDlla> poprzedzająca uroczystość św. Józefa 
<“teeńca N. Marji Panny.

Przygotowane przez rząd pruski projekta zniem­
czenia W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich 
mają być przedstawione sejmowi w dwóch osobnych 
ustawach. Jedna z nich dotyczyć ma kolonizacji, 
druga szkolnictwa. Równocześnie rząd zajętym jest 
wygotowaniem projektu kościełno-politycznego, któ­
ry ma położyć kres hullurkampfmci i na silnych pod­
stawach oprzeć ugodę z Rzymem. Poó/ zapewnia na 
podstawie własnych informaeyj, że Ojciec św. uczuł 
się zadowolonym z treści przedstawionego mu pro­
jektu ugody. Kreuzztg. utrzymuje, iż nigdy jeszcze 
pora pomyślniejszą nie była dla wskrzeszenia poko­
ju religijnego w Prusiech. Ksiądz Dinder wyjeżdża 
do Rzymu.

Termin kończący okres serbsko-bułgarskiego za­
wieszenia broni upływa z dniem 1-ym marca, a tym­
czasem rokowania o pokój nie rozpoczęły się dotąd 
nawet na dobre w Bukareszcie. Madżyd basza o- 
świadczył, iż potrzebuje nowych instrukcyj, na które 
prawdopodobnie tydzień potrzeba będzie poczekać. 
Być może, iż o potrzebie nowyeh instrukcyj przeko­
nało go pierwsze zetknięcie się z delegatami serb­
skimi. Odpowiedź Serbji na ostatnią notę zbiorową 
mocarstw z dnia 31-goz. m. ośw iadczająca, iż wobec 
wyrażonej tak bezwzględnie woli gabinetów Serbja 
„nie ma nic do powiedzenia", uważaną jest w kołach 
dyplomatycznych za wielkie zuchwalstwo lub wielką 
cbytrość. Także i odpowiedź p. Delyannisa na notę 
mocarstw z dnia 23-go z. m. nie pokazuje śladu po­
jednawczych skłonności rządu greckiego, który ró­
wnież, zamiast powtarzania tego, co już wielokro­
tnie powiedział, oświadcza tylko zwięźle i katego­
rycznie, że wszelkie usiłowanie ze strony mocarstw 
skrępowania swobody akcji greckich sił wojennych 
na lądzie i morzu nie da się pogodzić z niezawisło­
ścią Grecji, prawami korony i źywotnemi interesami 
kraju. Podobno p. Gladstone oświadczył w Atenach, 
że jakkolwiek sprzyja sprawie greckiej, nie może w 
tej chwili zerwać solidarności z resztą Europy i dla­
tego doradza rządowi greckiemu, aby spełnienie ży­
czeń narodu odłożył do pory dogodniejszej. Jak z | 

telegrafowanego nam dzisiaj komunikatu półurzędo- 
wego z Aten wypływa, rząd grecki nie uśmierzył 
swej gorączki wojennej nawet wobec przestrogi fil- 
helleńskiej p. Gladstona.

Nasuwa się pytanie, czyli rząd serbski usłucha 
przestrogi zawartej w nocie rosyjskiej, która w osta­
tnich dniach ubiegłego tygodnia doręczoną została 
przez p. Persianiego w Belgradzie, a do której przy­
łączył się już lir. Bray imieniem Niemiec, zarówno 
jak przedstawiciele innych mocarstw. Nota żąda, 
aby Serbja wystrzegała się wszelkiego rozszerzenia 
programu konferencyj, jakie toczyć się mają w Bu­
kareszcie nad traktatem pokoju pomiędzy Serbja 
i Bułgarją.

Wniosek amnestyjny dep. Rocheforta został w so­
botę pogrzebany przez izbę francuską, ale równie 
„irytujący" wniosek oportunisty p. Ballue, żądający 
wygnania książąt krwi, roznamiętnia dotądjeszcze 
stronnictwa i organa ich w prasie. Mówią, że stano­
wi on odpowiedź na świeżo wygłoszoną w izbie przez 
p. Lanjuinais pogróżkę, iż „Francja uwolni się nie­
bawem od rzeczypospolitej”. Zapewnie wniosek ten 
zostanie również usuniętym przez postawienie pyta­
nia wstępnego,

Gabinet angielski jest w okresie ciągłego uzupeł­
niania sie. P. Gladstone utrzymał godność wicekróla 
Irlandji, którą świeżo znieść zamierzał lord Salisbury 
i powierzył ją hr. Aberdeenowi, który był pierwej wiel­
kim kanclerzem Szkocji. Posada sekretarza stanu dla 
spraw irlandzkich powierzoną została pierwej, jak 
wiadomo, przewódcy radykalistów p. Johnowi Morley! 
Jeneralnym poczmistrzein został lord Wolwerton, 
par świeżej daty z bankierskiego domu Glynów; mi­
nistrem robót publicznych earl (hrabia) Morley, ho­
mo nocus, który dotąd piastował tylko urzędy dwor­
skie; ministrem oświecenia sir L. Playfair,* profesor 
chemji na uniwersytecie edymburskim, uczeń Liebiga; 
był on dawniej inspektorem jeneralnym szkół angiel­
skich. Earl of Kłenmare został nareszcie podkomo­
rzym królowej; był już dawniej członkiem gabinetu 
Gladstone’a z charakterem podkomorzego. Czterej

Przegląd artystyczny.
,P° wierzchu patrzymy na życie, jakże potę- 

W teem różnice! jak wielkie stopniowanie losów 
Mzta??'C^ klasach społeczności! a w miarę ich wy- 

nia i obyczajów, jak pozornie odmienne u- 
z > Najęcia, ‘namiętności! Ale wewnątrz, odarł­

by ruS,Zat misternie narzuconych czynności i spręży- 
jak dziwnie na jedno bolejem wszyscy! 

J11, radujem się i umieramy jednakowo! Też 
J1. i tam choroby serca, też boleści duszy i n- 

.natnry? te same nadzieje.i zawody... W ich 
głuć11*11 ®ię na zewnątrz, chla różność tylko; 

Czl°wiek człowiekiem wszędzie i dlatego na 
111 szczeblu społeczeństwa prawdziwszy tyl- 

Sórz. teejszy, ale ten sam znajdzieiny obraz, co 
Pozmieniano nazwiska, pochrzczono przy- 

teiwe. . inności, poprzybierano namiętności wsty- 
i nJ1 e je poznasz po skutkach, wszędzie toż sa­le^ 8amo.“

? ^08aeh i przerywa Kraszewski ciąg opowieści 
bohaterów „Chaty za wsią", ażeby przygo- 

■ ytełuików do najtragiczniejszych scen za- 
.?!ej, m, W teej dramatu; te słowa tłumaczą najja- 
^‘ś jeaacze£o dramat tak zajmował w książce i tak 
to ’■Pzłn^.teteresuje na scenie.
h > t< •• cz!°wiekiem wszędzie — wszędzie toż 

hai.,„z 8amo, szaty tylko odmienne, inna mister- 

ij te^ch Klenkę właśnie idzie, o ten artyzm w jej 
okładzie draperyj, które osłaniają nie 

tal' * WielL,Ż11*aj^ n’e zacierąjąc odwiecznych kształ- 
?^ebio kleh hnij człowieka, nie krępując natu- 

m ° rucków.
zdarłszy tej szaty umie pod nią wskazać

pulsujące tętna życia bez względu na jej krój, po­
chodzenie i epokę, ten jest prawdziwym poetą.

Takiego poetę czuć w każdej stronicy „Chaty za 
wsią”. Co to jest właści wie ta „Chata za wsią" sprowa­
dzona do najprostszej fabuły?—odwieczna jak świat 
tragedja wiarołomstwa.

Tylko sceny jej zamiast w mieszczańskich salo­
nach, w buduarach „niezrozumianych” mężatek, 
w alkowach zalotnic, rozwijają się w jakimś jarze i 
posępnym, tulącym do skalistych ścian zapomnianą 
w kącie wioskę; wśród majestatycznego milczenia 
lasu kołyszącego myśl i serce do marzeń tajemniczą 
ciszy symfonją, przy oświetleniu różowych brzasków 
jutrzenki, które przekradłszy się pomiędzy drzewa­
mi, rozganiają pląsające stada bagiennych ogników, 
lub przy purpurowych odbłyskach zachodu, budzą­
cych na przemian tęsknicę za bogactwem barw przy­
gasłych i niewyraźną mroku ciekawość; albo wresz­
cie przy fantastycznej światłości księżyca rozlewa­
jącej na zamarłą zieleń, fale jakby na zimno rozto­
pionego lazuru, zaczerwienionego tu i owdzie plama­
mi roznieconych ognisk...

Przy tych ogniskach rozłożyli się pokotem ludzie.
Co za jedni, zkąd przyszli, dokąd idą? Któż to 

może wiedzieć? W zwykłym języku zwą się cyga­
nami; gdzie przyjdą, tam stanowią świat w świecie, 
w którym wszystko inne niż naokół, pierwotne ja­
kieś, zamierzchłych sięgające czasów, a jednak trwa­
łe, przechowane do dziś i zda się przeznaczone do 
przeżycia wieków. Gdy zajrzysz do wnętrza tego 
świata, zapuścisz się w treść i głąb jego bytu, sły­
szysz niby przedhistoryczne echa... Rodzina, wła­
sność, ojczyzna, wszystko w czerń wzrosłeś, co potę­
gą uczuć, myśli, wierzeń, przekonań, prawd zdoby­
tych urobiło się na dziecię matki cywilizacji i ojca 
lostępu—-wszystko to brzmi pod tą szatrą cygańską, 
jrzy blasku tego chróścianego płomienia, jak puste 
bezdźwięczne słowo.i* 

A jednak ci mężczyźni, podobni do prastarych in- 
dusów, te kobiety przypominające straszną zagadko­
wą piękność sfinksów egipskich, ta mowa, „którą 
może odzywali się robotnicy na wieży Babel”, cały 
ów świat koczujący tchnie jakąś nieokreśloną cierpką 
poezją przeddziejowego bytu, nieujarzmionych in­
stynktów, które straciwszy w zetknięciu z uregulo- 
wanemi stosunkami dziką drapieżność, zachowały 
skupioną moc wybuchającą od czasu do czasu krwa­
wym dramatem, to znów wybiegającą w nieznaną 
dal westchnieniami bezprzedmiotowej zadumy, nie^ 
określonej melancholji.

Dokąd po za siebie szlą westchnienia te dusze bez­
wiednie poezją natury i swobody rozmarzone, co 
przed sobą widzą we mgłach, które wróżki ich i 
wróżbici rozedrzeć usiłują—alboż one wiedzą?

To tylko pewna, że je coś pcha do wiecznej tułacz­
ki, niby rozrzucone po całej kuli ziemskiej plemię 
Ahaswerusa, a gdziekolwiek przyjdą, okazuje się, 
że tam już niegdyś były, że każdy ich nowy etap 
bywa nowym powrotem!

Nie jestże ta wiekowa włóczęga tajemniczej rasy, 
obrazem owych powrotów pierwotnych instynktów 
natury ludzkiej wśród najdoskonalszej, najdalej po­
suniętej cywilizacji? i czy mimowoli nie przychodzi 
na myśl takie zestawienie, na widok tych powtarza­
jących się w historji paroksyzmów myśli i uczucia, 
które pod działaniem utajonego na dnie natury ludz­
kiej cygaństwa, usiłują otrząsnąć się z krępujących 
społecznych więzów i głoszą hasła to wolnej miłości, 
to zbiorowej .własności, to znów zastępującej ojczy­
znę ludzkości, jak gdyby przypomnieć chciały lu­
dziom zkąd wyszli?

W każdym człowieku drzemie cygan, to jest isto­
ta buntująca się w pewnych chwilach przeciwko 
wszystkiemu, co nie jest schlebiającą po macierzyń­
sku jego instynktom naturą i me tak daleko od dzi-
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przeto z nowomianowanych radców królowej, a mia­
nowicie: Aberdeen, Wolwerton, hr. Morley i Klenma- 
re, należą do izby lordów. W ogóle gabinet p. Glad- 
stone’a liczy tylko dziewięciu członków izby gmin, 
którzy będą musieli poddać się obecnie nowemu wy­
borowi, są jednak safe seats, pewnymi swoich miejsc 
w izbie.

Br. Z.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= W celu bezpieczeństwa publicznego i prywa­
tnego, ministerjuin spraw wewnętrznych wydało no­
we przepisy o urządzaniu toków elektrycznych Wiel­
kiej siły, przeprowadzaniu sieci drutów i przewodni­
ków itp. Przepisy te obowiązywać będą także sta­
cje pocztowo-telegraficzne.

— Materiały i sprawozdania, przedstawione przez 
specjalne komisje Wydelegowane do odbycia rewizji 
fabryk w państwie, zostaną wkrótce opublikowane. 
Szczególną uwagę zwracają dane, dotyczące pracy 
kobiet i nieletnich w fabrykach.

= Przy przyjmowaniu przez instytucje skarbowe 
od przedsiębiorców i dostawców nieruchomości, jako 
kaucyj gwarantujących dopełnienie zobowiązań, ee 
na szacunkowa tychże nieruchomości często nie od­
powiadała rzeczywistej, wobec czego specjalna ko­
misja, opracowująca nowe przepisy o dostawach, 
określiła bliżej system szacowania nieruchomości, 
na których kaucja jest oparta.

= Dowiadujemy się, że w ministerjum finansów 
powstał projekt obniżenia taryfy opłat za przewóz 
zboża, w celu ułatwienia wywozu ziarna. Projekt 
ten będzie przedmiotem dyskusji na przyszłym zjeź- , 
dzie przedstawicieli dróg żelaznych.

Na nowobudujących się linjach telegraficznych 
postanowiono zamiast drewnianych użyć żelaznych 
słupów telegraficznych, przyjętych już w wielu kra­
jach Europy zachodniej.

= Z procentów od kapitału legowanego przez 
b. p. Rozalię Flatauową przypada do przyznania w 
r. b. suma 327 rs. 90 kop. tytułem posagu dla panny 
wyznania mojżeszowego, mającej niemniej 16 tu i 
ńiewięcej 25-in lat życia. Kandydatki do tego po* 
sagu mogą wnosić podania do rady wiejskiej dobro­
czynności publicznej najdalej do dnia 13-go kwie­
tnia.

— Ś. p. Jeaniia Nejbaurowa poczyniła kilka za­
pisów, które przyjęte i zatwierdzone już zostały 
przez radę miejską warszawską dobroczynności pu­
blicznej. Zapisy te tytułem wieczystego funduszu 
są: 1) dla ochony w Warszawie p. n. „Stefana i Jo­
anny małżonków Nejbaurów”, w połowie dla tejże 
ochrony, a w drugiej połowie dla znajdującego się 
przy niej przytułku dla dziewcząt, kapitał 10,000 rs.;

2) dla ochrony przy parafji ewangelicko-augsbur­
skiej w Warszawie 5,000 rs.; 3) dla sierot wyznania 
ewangelicko-augsburskiego 5,000 rs.; 4) dla domu 
schronienia starców wyznania ewangelicko-augsbur­
skiego 1,500 rs. i 5) do rozporządzenia prezesa To­
warzystwa dobroczynności na stypendjum dla ubo­
giego ucznia, uczęszczającego do gimnazjum lub in­
nego zakładu naukowego, chrześcjanina, 2,000 rs.

= Z powodu nastąpionej odwilży p. oberpolicmaj- 
ster polecił służbie policyjnej dopilnować uprzątnię­
cia chodników i wywózki z ulic śniegu oraz błota 
przez kompanję asenizacyjną.

= W dniu dzisiejszym w południe odbyło się 
pierwsze posiedzenie komitetu, mającego wskazać 
sposoby najpraktyczniejszego zużytkowania z War­
szawie aparatu deziufekcyjnego. Jeden z członków 
komitetu, p. Świecianowski, przedstawił opracowa­
ny przez siebie projekt urządzenia odpowiedniego 
zakładu. Proiekt ten będzie przedmiotem dalszych 
narad komitetu.

== W dniu jutrzejszym, o godzinie 8 ej wieczór, 
odbędzie się w sali resursy obywatelskiej nadzwy­
czajne ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wioślarskiego warszawskiego.

= Narada uczestników zapisanych do zawiązu­
jącej się spółki skupu i sprzedaży owoców, głównie 
prowincjonalnych, odbędzie się dnia 1-go marca, o 
godzinie 7-ej i pół wieczorem, w lokalu Towarzy­
stwa ogrodniczego (Chmielna 14). W naradzie tej 
przyjmie także udział stała komisja owocowa Towa­
rzystwa ogrodniczego.

— Dr Kazimierz Lassaud został mianowany asy­
stentem prof. Nejgebaura przy sali chorób wewnętrz­
nych w szpitalu św. Ducha.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Machwicówna da się usłyszeć jutro jako 

Cherubin w „Weselu Figara”.
Artystka kończy w przyszłym tygodniu szereg 

występów na tutejszej scenie.
* „Bracia Rantzau”, grywani dotychczas w tea­

trze Wielkim, ukażą się w dniu jutrzejszym na sce­
nie teatru Rozmaitości.

* W teatrze Rozmaitości zaszła dziś zmiana wido­
wiska.

Zamiast projektowanych komedyj daną będzie o- 
peretka „Gasparone”.

* W teatrze Małym dziś nie ma widowiska.
* Panna Helena Hermanówna uzyskała pozwolę 

nie na urządzenie jednego nadzwyczajnego widowi­
ska na korzyść swoją.

Osiągnięty dochód posłużyć ma artystce na wy­
jazd do Włoch dla poratowania zdrowia.

Dwie trzecie dochodu brutto przypadnie na rzecz 
chorobą złożonej artystki, a jedną trzecią, po potrą- 

kiego Tumrego do cywilizowanego bohatera drama­
tu niewiary małżeńskiej, jakby się zdawało.

Może dlatego, że tę zasadniczą jedność natury 
ludzkiej widać w „Chacie ża wsią” Kraszewskiego, 
prosta historia o cyganie, który pokochawszy chłop­
kę, rzucił dla niej swoją bandę, ożenił się i osiedlił 
we wśi, a potem odtrącony przez gromadę, gniewną 
za meialjans wiejskiej dziewuchy, trawiony wspo- 
mnieiiiami cudnej cyganki, gdy jej nie ma, szamocą­
cy się między piżywiązaniem do żony a namiętno­
ścią dla czarodziejki gdy wróciła—odbiera sobie ży­
cie, — może dlatego,i powtarzam, „Chata za wsią” 
roztacza jeszcze w tej chwili świeżość i woń poetycz­
nego utworu.

Nie ma w tem nic,cżegoby nie można przenieść na 
inne tło, ująć w inne ramy, coby obcem było czło­
wiekowi z pod różnych stopni szerokości etycznej, 
choć świat, w którym się to dzieje, tak jest dalekim 
Od wszelkiej wyraźnie określonej strefy moralnej, że 
ścierające się w dramacie namiętności sprawiają ra­
czej wrażenie sił wyłączonych z pod wszelkiego ko­
deksu życiowego, wybuchających wprost z łona na­
tury, która tylko dzięki poetyckiemu polotowi auto­
ra przedstawia się jako źródło czyste, niezmącone 
żadnemi brudami.

Istotnie, sytuacja trojga głównych bohaterów 
„Chaty za wsią”, Motruny, Tumrego i Azy, jedynie 
tylko w zbliżeniu do tego rodzaju cywilizowanych 
stosunków może być nazwaną dramatem wiarołom- 
stwa.

Jakim sposobem może być mowa o złamaniu wia­
ry małżeńskiej tam, gdzie wchodzące w grę uczucia 
są raczej przyrodzonemi instynktami, które zaczyna­
ją się niewiadomo jak i dlaczego, a kończą sie nie-

T2mT°±edy 1 jakim sposobem?
mvcli me j«stże to natura urobiona z sa-^nL?śJ 7SCh “aiwuo^i, która rodzi miłość, 

iakdnn<itnOtó’ jak ziemia leśna rodzi dzikie kwiaty, jak dusza poety ruiUi poezją? O źró­

dło natchnienia, o ducha i formę owej poezji nie py­
tajcie tego nieświadomego siebie poety. Kocha bo 
musi, przestaje bo inaczej nie może, pożąda innej 
bo mu pierś wzbiera nieznanem pragnieniem, a myśl 
ulata gdzieindziej niewytłumaczoną dla niego same­
go tęsknicą, nienawidzi bo mu krew kipi ogniem, 
którego sam zbadać by nie umiał.

Kropelka krwi matczynej, chłopskiej, zatrzymała 
go lat parę, chwilkę w życiu, przy boku białego, z 
białemi włosami chłopskiego dziewczęcia. Zdawało 
mu się, że wieki przy niem zostanie, a dobra wiara 
jego była tak wielka, że zniósł dla niej wszystko, 
nędzę, poniżenie, pogardę, że nałożył hamulec na tę 
siłę tajemną, rwącą go od przyrośniętej do jednej 
kupy piasku lepianki ku niezmierzonym stepowym 
przestworzom, ku leśnym puszczom, pod szatrę ze 
słonecznego błękitu, pod strop gwiaździstym ozłoco- I 
ny szlakiem.

Aż ten świat, ku któremu westchnieniami tylko u- 
latał, przyszedł sam do niegó, wrócił raczej, jak do 
duszy ujętej w równe, jednostajne koleje prawidłowe­
go życia wracają pierwotne natury ludzkiej in­
stynktu.

Wtedy ocknęło się w Tumrym utajone w każdym 
mężczyźnie cygaństwo, wytrącające myśli jego, u- 
czucia z ciasnego, zamkniętego kółka, a wysyłające 
je na skrzydłach wyobraźni, szlakiem coraz nowych 
pragnień na wędrówkę, w której coraz gdzieindziej 
rozpinają namioty, która jest czynnej natury konie­
cznością, nieledwie treścią życia.

I skończyła się sielanka domowego ogniska w 
chacie pod cmentarzem, a rozpoczął burzliwy poe­
mat przy cygańskiem ognisku, którego bohaterką 
jest Aza.

Patrząc w palące źrenice tej wędrownej Cyrcei, 
mimowoli przypomnieć sobie trzeba „dziewicę złe­
go” Dumasa, z tem naturalnie zastrzeżeniem, że wy­
myślił ją nie autor „Cudzoziemki”.
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oeniu kosztów widowiska, otrzymać ma kasa 
tralna. . jbe

* Koncert p. Cesi i śpiewaczki panny Barbi o 
dzie się w sobotę w salach redutowych. . Jn

Będzie to koncert bardzo interesujący ze 
na sam już program, którego dwie pierwsze Cj, 
p. Cesi i p. Barbi zapełnili kompozycjami daW® 
sięgającemi wieków XVI i XVII go. o{(i

Usłyszymy tedy wykonane przez koncert3” 
utwory Frescobaldiego, Conperina, Rameau, 
Scarlattiego, równie zaś dawne pieśni Pergole’0^ 
Salvatora Rosy i Jomielliego odśpiewa panna

Z muzyków nowszych na programie znale®*1. 
Szopen, Liszt. Rubinstein, Tbalberg, których 
odegra pan Cesi; panna Barbi zaś śpiewać bś° 
utwory Beethovena, Szuberta i Masseneta.

* Salon artystyczny p. Feliksa Gebethnera * 
rzył znów wczoraj swoje podwoje i obdarzył *jC 0 j 
grono zaproszonych osób ze świata artystyczni 
literackiego wspaniałą biesiadą muzyczna. ..u,

Wykonano mianowicie dwa tak kolosalne d®10 j 
jak kwartet smyczkowy Mendelsohna i ko»c 
Saint-Saensa na dwa fortepiany. J.

Do pierwszego# tych utworów zasiedli przy 
pitacb: Barcewic#, Lubiński, Rzepko i Goebelb 
zaś grali świetnie, wspominać byłoby zbyteczne®1'

Świadczyły o tem zresztą gorące oklaski 1 L, 
dziękowania wytwornego grona znawców, a Ai 
dziękowań tych, rzecz naturalna, najwięcej do*!<r 
się Barcewiczowi za znakomite prowadzenie Pl 
wszych skrzypieą, p.

Szczególniej jednak zachwycił słuchaczy *uj- 
ksander Michałowski wykonaniem, wspólnie 2 
chałem Hertzem, koncertu Saint-Saensa n» 0 
fortepiany.

Szlachetna brawura znakomitego naszego art? y 
w połączeniu z finezją liczącą się z uajdelik®^Ljj 
szemi intencjami autora, miała tu świetne do P°» 
pole.

Michał Hertz, za dzielność i wytrwałość w t0 c- 
rzyszeniu Michałowskiemu, zbierał też górą®8 
dzięki.

It ieczór przeciągnął się do późnej nocy.
* W piątkowym koncercie symfonicznym 2

kszona orkiestra wykona po raz pierwszy pod jj 
keją p. Rzebiczka uwerturę charakterystyc®0^ 
Berlioza „Karnawał rzymski”. .

Oprócz powyższego dzieła, w programie orki0’ 
wym figuruje „Symfonia eroica” Beethovena. 0,

* Były profesor konserwatorjnm warszawsk’ j- 
p. Gustaw Lewita, po występach w Chicago, * 
certuje obecnie w Filadelfji i Nowym Jorku.

Miejscowe dzienniki odzywają się o naszym 
tuozie z wielkiem uznaniem.

P. Lewita, po ukończeniu serji koncertów pg 
ryce, powróci w końcu kwietnia do Paryża, zką° 
mierzą odwiedzić Warszawę.

—,--- „—.—,— ------------------- - ----------------
Tworząc Azę, Kraszewski większym był 

potrafił wyszlachetnić jej demoniczność.
Aza jest i pozostaje czystą, nie z wyracho^ycli 

nie z samej tylko pogardy dla mężczyzn, upodby'^ 
niewolnictwem żądzy, ale dlatego, że w dzie^1^ jr 
sercu żywi pragnienia i przeczucia miłości, którzy 
dynego przedmiotu gdy dosięgnąć nie mogła, 0 8jjt 
i druzgocze wszystko naokoło siebie ze stras®®’ 
kataklizmu przyrody*. .

Rysem jest clArakterystycznym bohaterki Ko­
szewskiego, że tai siła nie ma źródła w prze^Jr 
ści, jak w ogóle -Wszystkie namiętności tego 
tu nie wynikają z zepsutej natury ludzkiej J "..-b3 
nawet, kiedy zabijają, czyste są niby potoki 
chające zpośród skalistych złamów dantCJ8 
jaru. Nad potęgą zniszczenia wywieraną ^9' 
Azę zadumać się tylko można, jak nad 
źytnej mitologji, która oblicze kobiety dala p0' od 
wi pożerającemu tych, co tajemnicy jego natu 
gadnąć nie umieją. JW^

Nie ogdadł jej Tumry, więc ginie między 
znaczeniami tej szarady życiowej: między ® i,jet4 
obowiązkiem, poświęceniem, cierpieniem, a 
pragnieniem, użyciem, szałem, rozkoszą \1 je’ 
wystarczy już na dramat, bo aż nadto traglC 
sama walka uczuć, namiętności, które 
prawie oderwanie, jak gdyby same w sobie P 
ne, same dla siebie cel miały. t0i

*Te kolizje we wnętrzu serc bohaterów sJł,ratualj1| 
istotniejszą, rzeeby można jedyną treścią 
zawiklań z zewnątrz brakuje im i brakowa^jje? 
nie zaostrza bowiem sytuacyj stosunek do 
katechizmu moralnego, nieznanego w tym 
ani do społecznej opiuji, która ma dwoje 
nych w swoim rodzaju przedstawicieli: 
nego przez wszystkich leśnego filozofa 
Janka” i starą wiedźmę cygańską Jagę. .

Głęboko pomyślaną figurą jest ten 
głupim nazywa go zarówno prozaiczne cm
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k V ajg^plikacyj dramatowi wiarołorostwa, dra- | jednokrotnie ile że dla wymagań stylowych, wykrzy- 
Je8t wstrząsającym, bo w nim wystę- | pierwotne rysy charakterów.

d/Mu zę i wszędzie jednaki — człowiek. Autorom zdaje się, że to poezja — bynajmniej, to
41 “ię p z',°wiekowi dał poeta szatę i o niej też go- retoryka; poezja jest właśnie w zwięzłości, prostocie, 
^6&t i0 niowić. ‘ niejednokrotnie w milczeniu Kraszewskiego, który

tta’nu* ludowa, a ma tę właściwość, że nie i nie każę Tumremu rozprawiać o „niezmierzonych
przestworzach”, o „stropie niebieskim”, ani Azie uno­
sić się nad własną potęgą zniszczenia. Poezja jest 
w nich, bo ją małemi środkami jak każdy artysta 
tchnął Kraszewski, ale wydobyć ją ży wem słowem 
można i trzeba, tylko w formie odpowiedniej du 
chowi.

Wielomówność przeistacza chwilami i fałszuje bo­
haterów: prostego cygańskiego kowala na Karola 
Moora, dziką cygankę na kulturową, wyrafinowaną, 
w praktykach kokieterji zalotnicę; oboje pozbawia 
tej skupionej w sobie, najczęściej milczącej zadumy, 
która najpiękniejszą ich poezję stanowi.

Wiem, że scena zmienia z gruntu organizację i 
ekonomję powieściową, że zmusza bohaterów do wy­
powiadania tego, co za nich myśli i mówi autor; ale 
o to właśnie chodzi, ażeby to wyłonienie na jaw w

dekorator, maszynista, iluminator zrobili pod wodzą 
pomysłowego reżysera przy pomocy muzyki i tańca 
to co się zrobić dało.

Nie idzie mi jednak o efekta opery i baletu, jak­
kolwiek przyznaję, że w tego rodzaju sztuce nie są 
one do pogardzenia, tem bardziej że do jej powodze­
nia przyczynią się potężnie, ale o literackie znacze­
nie przeróbki, dokonanej przez panią Mellerową i p. 

. Galasiewcza.
Otóż jeden główny zarzut wypadnie jej zrobić, że 

! jest zanadto literacką. Autorowie, wziąwszy od 
Kraszewskiego gotowych ludzi, tak dbali o ich su­
kienkę, że krój jej rozciągnęli aż do języka, do 
stylu.

Bohaterowie dramatu scenicznego zawiele mówią, 
mówią zaokrąglonemi frazesami, bawią się w styl; 
to nie cyganie, to literaci, a jakkolwiek niekiedy 
bywa to wszystko jedno, w tym razie szkodzi to nie-

maowa, a ma tę właściwość, ze nie 
> hpif.j, an* pełzającego ’robactwa realizmu, 

pr?e“. sentymentalnego romantyzmu. Jest 
•wrytej W°a, która tkwi na dnie każdej z życia 

^rob' ,?Oezib a*e prawda nie lubująca się w ry- 
cygaiv2^0Wej charakterystyki: widzimy chło- 

a w ich typowej naturze, choć gwara 
choć •arP°t cygański, umiarkowanie są uży- 

kradnących nie spotykamy co 
te 0 tr2ym dzisiejszych sztukach ludowych, choć 

i.^ha :o a-y jest w artystycznych granicach, któ- 
obąjmnją.

w naw ,eco wygląda ta suknia na scenie, a 
% “^śtko ’1człowiek-
W d*ć m’’ °iwiek jest przyozdobieniem jej dla 

natury swojej teatr, działający 
nie i potężnie plastyką: wjęc krawiec,

dykcji spraw psychologicznych, odbywających się w 
duszy, nie było tylko sztucznie narzuconym strzęp­
kiem, pod którym ginie całokształt człowieka.

Panowanie retoryki daje się szczególniej uczuwać 
w scenach miłosnych Tumrego, zarówno z Motruną, 
jak z Azą. Kto je pisał? — mniejsza o to; rozdziału 
pracy między wspólnikami firmowymi domyślać 
się tylko można i odgadywać jaka komu przypadła.

Domysł więc podsuwa przypuszczenie, że cały ma­
teriał epizodyczny i komiczny obrobiony jest przez 
p. Galasiewicza, liryczny i dramatyczny przez panią 
Mellerową; pierwszy spożytkował obserwator, nad 
drugim pracowała literatka; rezultatem obserwacji 
jest na scenie życie, rezultatem pracy literackiej za­
wsze styl, bardzo rzadko poezja.

W reszcie brak poczucia prostoty w pierwowzorze po­
ciągnął za sobą często mniej potrzebnie żywioł melor 
dramatyczny. W książce śmierć Lepiuka opowie­
dziana jest krótko, zwięźle, poprostu, na scenie wi­
dzimy ją z całym melodramatycznym przyborem 
przekleństw i halucynacyj; w książce nie zawodzą 
jednocześnie dwie kobiety nad trupem męża i ko­
chanka, co w teatrze sprawia wrażenie niesmaczne, 
nieestetyczne, a przedewszystkiem scenicznie niepo­
trzebne.

Klątwa przeróbek powieściowych, która nie o 
szczędziła ani Tumrego, ani Azy, pozbawiwszy ją 
najefektowniejszego oświetlenia stosunku z pani­
czem, zostawiła nietkniętą jedną tylko postać „głu­
piego Janka”, przedstawionego przez autorów z ca­
łą plastyczną wypukłością.

VV rezultacie „Chata za wsią.” taka, jaka wyszła 
z pod pióra pani Mellerowej i p. Galasiewicza, jest 
obrazem malowanym barwnie, często jaskrawo, cza­
sem grubo, dekoracyjnie i może właśnie dlatego ma 
wszelkie widoki powodzenia.

{Dokończenie nastąpi.)

W ładysław Bogusławski.
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^/e,sztukL
. my sposobność oglądać w tych dniach w 

ni P' ^ustawa Heymanna piękny portret pani 
p veJ-

*°icze • ten dużych rozmiarów, prawie już na do- 
*it; T niu ^dący, niebawem znajdzie się na wysta­

ły' te^arzystwa zachęty sztuk pięknych.
Portret-|ze Pracowni znaleźliśmy także kilka innych 

a między niemi typową i bardzo piękną 
Dzje} arca, wykonaną z fotogramu.

blie2ll 10 to n*e będzie wystawione na widok pu- 
bi«ra &dyż je rodzina zaraz po wykończeniu za-

* W a • • •
’Ula r aziśiejszem porannem wydaniu naszego pi- 

Pc Doiter, donoszący o obrazach nowoprzybyłych 
h>yin- b Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
*eivre t P°dał tytuły dwóch akwarel Fałata. „Wła- 
6tatkQ tych utworów są: „Kupcy singalazi na 
Sale, W porcie Colombo na wyspie Ceylon” i „Sin- 

Przedający bambusy”.
]^Bal studencki.

tetu tu?a dochód niezamożnych studentów uniwersy- 
^ilet 82e£° °dbędzie się w niedzielę, d. 22 b. m.

PUckip^ 8a do nabycia w kancelarji resursy ku- 
4-ej d A Począwszy od czwartku w godzinach od 

u <ej po południu.
. Ko!?Ae®ursy kupieckiej.

resursy kupieckiej postanowił, zamiast je- 
°dbyć ^leczoru, urządzić dwa wieczorki tańcujące, 

Ter aWe w terminie dwutygodniowym.
i 6.h, na tych zabaw oznaczono na d. 20-ty lutego 

y ^arca r. b.
tr ------------------Pj^yualazek.

^arzyg, tygodniem, p. Jacbimowicz wystąpił do To- 
o Wa popierania przemysłu i handlu z poda- 

•dopej Wyznaczenie ekspertyzy dla oceny wynale- 
Żąą?rzezeń źniwiarki-wiązałki.

ekspertyza odbyła się wczoraj w zabudo- 
^tąjy Jabryki Lilpop-Rau, w której wykonane 

, P'erwsze egzemplarze wynalazku.
POu:etogacji brali udział przemysłowcy i technicy. 

A oceeważ tego rodzaju pomysły mogą być należy- 
Y*10ue jedynie podczas ich praktycznego zasto- 

przeto ekspertyza z ostateczną opinją 
ł,V(jtna^a M do wypróbowania żniwiarki w polu. 

Sz» Względem czysto technicznym próba wczoraj- 
yl,adła pomyślnie.

p]/So suszone.
l6 W ia-'^ae ma być założoną suszarnia mięsa, któ- 

Zle potrzeby może być przez czas dłuższy 
Pr0?''? Wane.

^‘e«zkai Ł ten mo^e być praktycznym dla osób za- 
^a°ść ni ch na prowincji, gdzie często zachodzi tru- 

obycia dobrego wołowego mięsa.

^rne Utniejące w upośledzonej istocie cichej poezji 
'tfcące -Uświęcenia, i romantyczne cygaństwo są- 
K°bodv-eWolnika. pracy ze stanowiska wybujałej 

yi w gruncie rzeczy przedstawia on wciele- 
A tak/We^o rozsądku, który przywykłszy brać ży- 

etu jakie jest, najczęściej w sam rdzeń jego 
h ^tftra T

4 tfi swa^a’ m’mo wyglądu czarownicy, przypomi- 
ich znajomością mężczyzn, i filozofowaniem 
g^turą pewną margrabinę- Feuilleta, która 

Ma: °yej’ plączącej nad niewiernością męża, odpo-

.cbcesz? z tem się trzeba pogodzić. My 
erPiaDVe jesteśmy na to żeby cierpieć, oni żeby być

’iiDfę 10 Przypomnienie salonu w lesie jest już 
jJMa n chociaż wiec owa opinja, reprezen- 
a, rza frz°2 głupiego Janka i przez Jagę, nie przy- 
k^t °Ulplikacvi dramatc- 

Siedząca przy nieszczęśliwym kobieta objaśnia 
przechodniów i odbiera jałmużnę...

Dla tego rodzaju kalek powinlenby być otwarty 
wstęp do przytułku dla kalek.

= Do pozazdroszczenia!
W tych dniach lokaj jednego z naszych znanych 

lekarzy wydawał córkę za mąż.
Córka lokaja posunęła się wyżej w hierarchji, u- 

miłowała bowiem urzędnika, ojciec zaś ofiarował 
5,000 rs. posagu!

Ilu też znajdzie się u nas ojców w sferach inteli­
gentniejszych, którzyby mogli się zdobyć na taki 
posag? ____________

.-= Sute wesele.
Jako dowód zamożności niektórych włościan z pod 

Warszawy może posłużyć fakt następujący.
Pewien kolonista z Wawru, wydający córkę za 

mąż, zgłosił się w dniu onegdajszym do jednego 
z handlów win,'prosząc kupca o rozmaite wina i de­
likatesy.

— A dla kogóż to chcecie tak się szkodować?— 
pyta zdziwiony kupiec.

— Będą u mnie i panowie, ksiądz dobrodziej, a i 
z Warszawy niejeden przyjedzie—rzecze chłopek.

— Ileż więc przeznaczacie na wino?—pyta kupiec.
— Niech co chce kosztuje, byieby pan' dał dużo i 

dobrego, pieniędzy starczy.
Ostatecznie za wino i rozmaite przysmaki chłopek 

zapłacił z górą 200 rs.
= Omyłka telegraficzna.
Jeden ze znanych artystów dramatycznych oka­

zywał nam otrzymany w dniu wczorajszym telegram 
adresem:
„XX. artysta drastyczny”.*
Zabawna pomyłka.

= Tajemnicze zniknięcie.
W jednem z biur w zarządzie kolei nadwiślańskiej 

od kilku dni spostrzeżono nieobecność urzędnika 
wydziału kontfoli, p. Fr. J.

Jakkolwiek J. uważany był za człowieka niepo­
szlakowanej uczciwości, dobrego towarzysza i rozum­
nego pracownika, początkowo jednak przypuszcza­
no, iż nagłe zniknięcie pozostaje w związku z intere­
sami finansowemi, jakie z urzędu prowadził.

Właśnie w tym czasie J. miał podnieść znaczniej­
sze sumy...

Przypuszczenia te okazały sic najzupełniej płoń- 
nemi, wszystkie bowiem rachunki i papiery znale­
ziono w porządku.

Między niemi był też list do bezpośredniego zwierz­
chnika, w którym J. w sposób tajemniczy tłumaczy 
się, iż „za winy niepopełnione“ zmuszony jest kraj 
Opuścić...

W biurze kolejowem tajemnicze to zniknięcie spra­
wiło ogólną sensację.

KURJEB WARSZAWSKI.—Dnia 9 lutego 1888 r,

= Bazar.
Jeden z właścicieli obszernej posesji przy ulicy 

Browarnej wniósł do władzy miejskiej podanie w 
sprawie projektowanego założenia rynku produktów 
spożywczych.

Nowy ,, bazarM będzie utworzony na wzór kilku 
już istniejących w naszem mieście.

= Uprzystępnienie.
Zarząd tutejszego zakładu gazowego postanowił 

przy zaprowadzaniu większych urządzeń gazowych 
prywatnych, wykonywać swoim kosztem odnogi 
boczne od ulicznych rur do posesyj.

Uprzystępnienie to może wpłynąć korzystnie na 
rozpowszechnienie oświetlenia gazowego po mieszka­
niach.

= Z Wisły.
Wysokość wody na Wiśle jest obecnie znaczną, 

przenosi bowiem 6 stóp pad poziom zera.
Od dnia wczorajszego przybór ustał, niebezpieczeń­

stwo więc wylewu na teraz zniknęło.
= Jeszcze do nas!
W tych dniach bawił w mieście naszem reprezen­

tant jednego z kapitalistów i przemysłowców frank­
furckich w celu rozpatrzenia się w tutejszych stosun­
kach, czy nie dałoby się założyć fabryki przyborów 
chirurgicznych, szelek itp., a jeżeli nie. to ulokować 
część kapitałów w którem z istniejących większych 
przedsięwzięć.

Ajent niemiecki rozglądał się w najróżnorodniej­
szych sferach i doszedł do wniosku, iż w obecnej 
chwili nic zrobić się nie da.

Gdzie się tylko pokazał, jak sam mówi, albo nie 
chciano z nim mówić, albo też z góry narzekano na 
ogólny zastój.

Najwięcej zaś odstrasza „kujturtregerów” ów w 
projekcie będący specjalny znaczny podatek od ich 
przedsięwzięć!

= Nieporządki.
W dzielnicy staromiejskiej, posiadającej wąskie 

uliczki, śnieg dawniejszy, którego nie usunięto i świe­
żo spadły zalegają ulice do połowy i komunikację 
wozową bardzo utrudniają z powodu niemożności 
wymijania się wozów.

Również przejścia z jednej strony ulicy na drugą 
możliwe są jedynie tylko na rogach ulic.

Bezzwłoczne załatwienie tej kwestji śniegowej 
jest konieczne, jeżeli bowiem spadnie jeszcze więcej 
śniegu, co jest bardzo prawdopodobne, to komunika­
cja stanie się wprost niemożebną.

= Prawdziwie nieszczęśliwy.
Na stromym chodniku ulicy Oboźnej można wi­

dzieć siedzącego pod murem mężczyznę.
Jest on głuchoniemy, a zarazem ociemniały i ra­

żony paraliżem...
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litykę oto, powiadają, Petersburskija wied. kwintesen- j mówieniu Freycineta, który zwycięsko 
cja ideasłów politycznych szkoły Andrassy-Apponyi | wody Clovisa Hugues, Kocheforta i w 1

W węgierskich sferach rządowych, jak dowiaduje­
my się z Petersburskich Wiedomosti, zwraca obecnie 
na siebie powszechną uwagę broszura hr. Alberta 
Apponyi „O polityce zagranicznej Austro-Węgier i 
przymierzu Austro-Węgier z Rosją”. Autor broszury 
podziela zapatrywania polityczne hr. Andrassego, 
broszura więc jest poniekąd rozwinięciem poglądów 
i planów tego ostatniego. „Kierując się tend poglą­
dami, mówią Petersburskija 11 iedomosti, hr. Apponyi 
bardzo żarliwie domaga się natychmiastowego wpro­
wadzenia w czyn najnowszego programu wschodnie­
go hr. Juljusza Andrassego, który nagle i niespodzie­
wanie przeobraził się w zapalonego przyjaciela i 
protektora słowiańskiej niezależności państwowej. 
„„Powinniśmy, powiada on, zajakąbądź cenę usunąć 
Rosję z półwyspu bałkańskiego, zniszczyć do grun­
tu wpływ i znaczenie rosyjskie, rozproszyć tę odro­
binę sympatji, jaką bałkańscy słowianie żywią jesz­
cze dla swojej oswobodzicielki Rosji. My nie zaś 
rosjanie powinniśmy występować jako zbawcy chrze- 
ścjan i niechrześcjan półwyspu i w przymierzu z An- 
gliją, a może także i z Niemcami, osiągniemy nieza­
wodnie obalenie intryg pansiawistycznych i proje­
któw naszego tradycyjnego wroga. Wtym też celu 
powinny Austro-Węgry zaraz teraz dać i bułgarom 
i serbom więcej niż w obecnej chwili i w obecnych 
warunkach zgadza się dać im Rosja. Jeżeli ta osta­
tnia da swój głos za osobistą unją Rnmelji z księ­
stwem, to my powinniśmy głosować za unją realną; 
więcej nawet—na naszym sztandarze powinniśmy 
otwarcie napisać utworzenie królestwa bułgarskiego.
I ten program trzeba także wprowadzić natychmiast,
gdyż warunki są teraz potemu pomyślniejsze, niż 
kiedykolwiek. Rosja zmierza jakoby do wytworze­
nia jednego silnego południowo-słowiańskiego, a jej 
we wszystkiem podległego państwa, my zaś tylko 
przez utrwalenie i umocnienie oddzielnych narodo­
wych i państwowych organizmów, będziemy mogli 
ukrzepić na półwyspie wyłączny wpływ austro-we- 
gierski. Oto dlaczego trzeba protegować i popierać 
zarówno serbów jak i bułgarów i starać się wszel- 
kiemi silami, aby obecne położenie tak wybornie 
sprzyjające przeprowadzeniu zasady divide et impera, 
nie zmieniło się dzięki knowaniom rosyjskim."*1 Ze­
rwać otwarcie przymierze z Rosją (do czasu jednak 
można żyć z nią, w dobrych stosunkach) wspólnie z 
Angliją, a może i z Niemcami rozpocząć energiczną 
i stanowczą a przyjazną słowianom na Wschodzie po-

wschodnich sprzymierzeńców i sąsiadów Polski.—Obiega 
pogłoska, iż br. Hirsch ofiarował miljon franków na 
szkołę rzemieślniczą dla żydów galicyjskich; szkoła ta 
miałaby być utworzoną na wzór zakładu w Drohowyżu.

X Józef Lipnicki, b. podoficer ułanów z legji nadwi­
ślańskiej, zmarł w Krakowie w wieku lat 75.

Redakcja Echa muzycznego i artysty­
cznego donosi swym abonentom, że nowy trans­
port premjum na rok 1886 (kompletne wydanie dzieł 
Fr. Chopina), nadszedł już do Warszawy i jest do o- 
debrania w biurze redakcji (Senatorska 26). Pre­
numerata roczna na Echo, która iłu­
je prawo do bezpłatnego otrzymania 
premjum, przyjmuje się w dalszym 
ciągu.

= Okradzenie kiosku.
Okradanie kiosków nie ustaje, pomimo zalecanej na nie 

łączności.
Dzisiejszej nocy okradziono kiosk na rogu ulic Chmielnej 

t! Brackiej. .
Złodziej, wybiwszy szybę, zabrał gazety i inne przedmio- 

■y będące własnością sprzedającej.
= Znaczna kradzież.
W dniu wczorajszym kupiec Rafał Zejf, jadąc tramwa­

jem spostrzegł, iż został okradziony.
Domniemany rzezimieszek młody człowiek, który przy Z. 

siedział, zdążył z łupem umknąć.
Zejf poniósł znaczną stratę, albowiem wyciągnięto mu 

pugilares zawierający pięć sztuk premjówek, a nadto 9 
sznurków korali wartości 800 rs., kolczyki brylantowe i 
pierścionki na sumę 400 rs.

W ogóle Z. oblicza swoją stratę na 2600 rs.
= Bójka.
W dniu wczorajszym za Żelazną Bramą Apolinary Ku­

źmiński zóstał zaczepiony przez trzech handlarzy z preten­
sja o jakąś należność.

Kuźmiński chciał się cofnąć, lecz napastnicy rzucili się 
na niego i mocno poranili.

Nieprzytomnego K. odwieziono do szpitala, handlarze zdo­
łali umknąć. _____________

= Przed balem.
W dniu wczorajszym, około godziny 10-ej wieczorem, p. 

Domaradzki, wchodząc na drugie piętro jednego z domów 
przy ul. Złotej pod nrem 25-ym, spadł z kilkunastu scho­
dów i złamał prawą nogę.

Pana D. odwieziono do mieszkania państwa G., do któ­
rych właśnie przychodził, ażeby razem udać się na bal do 
resursy. _____________

= Przejechanie.
Dziś rano Katarzyna Godlewska nąjechaną została przez 

sanki nr 849.
Dostawszy się pod konie, G. uległa złamaniu nogi i bo­

lesnym obrażeniom na całem ciele.
Poszwankowaną odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Zamach samobójczy.
Nocy wczorajszej w szynku na Pelcowiźnie Jan Bartni­

cki, oficjalista prywatny, w obecności kilku osób począł so­
bie podrzynać nożem gardło.

Obecni rzucili się ku B. i nóż mu przemocą wydarli.
Rana okazała się powierzchowną i życiu B. żadne nie­

bezpieczeństwo nie zagraża.
Przyczyną rozpaczliwego zamiaru było nałogowe pijań- 

• stwo.

f Ś. p. Justyna ze Skrzyńskich Ojrzanowska, opatrzo­
na św. sakramentami, w dniu 8-ym lutego 1886 r. zasnęła 
w Bogu, w 84-ym roku życia. Pozostała siostra zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w dniu 10-ym lutego r. b., to jest we 
środę, o godzinie 11-tej zrana w kościele Narodzenia Naj­
świętszej Jlarji Panny na Lesznie, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmentarz po­
wązkowski. 2—529
f Ś. p. Henryka z Jaworowskich Karczewska, po krót­

kiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, za-' 
snęła w Bogu dnia 8-go lutego r. b., przeżywszy lat 37 
Wyprowadzenie zwłok ze wsi Sielca do kościoła parafialne­
go w Czerwińsku, odbędzie się we środę, to jest dnia 10-go 
lutego, o godzinie 3-ej po południu; nazajutrz zaś nabo­
żeństwo żałobne i pogrzeb, o godzinie tO-ej zrana. Na 
te smutne obrzędy pozosały mąż wraz z dziećmi i rodziną 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.—527

•j- W dniu 10-ym lutego r. b., to jest we środę, jako w 
drugą rocznicę śmierci ś. p. Walerego Kurcyusza, odbę­
dzie się, o godzinie 9-ej zrana, żałobne nabożeństwo w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakow- 
kiem-Przedmieściu, na które zaprasza się krewnych i przy­
jaciół. —528—

X Z Krakowa donoszą nam d. 8-go b. m.: „Wczo­
raj odbyło się XIH-te zwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa tatrzańskiego przy słabym udziale człon­
ków. Zgromadzenie zagaił wiceprezes, dr Władysław 
Markiewicz, przemową, w której wspomniał o pożyczce 
amortyzacyjnej, celem spłacenia długu, ciążącego na 
dworcu tatrzańskim, o ustanowieniu stacji klimatyczno- 
leczniczej w Zakopanem, wskutek czego ubędzie Towa­
rzystwu wiele dotychczasowych wydatków i wskazał 
program przyszłych robót w Tatrach, a mianowicie: wy­
stawienie hotelu przy Morskiem Oku, ułatwienie komu­
nikacji z Węgrami przez wybudowanie nowej drogi z 
Poronisa przez Ciche, Łysą do Jaworzyny Spiskiej i t. p. 
Następnie odczytał sekretarz, prof. Świerz, sprawozda­
nie z czynności wydziału za rok ubiegły, z którego się 
okazuje, iż Towarzystwo miało w r. z. 7,826 zlr. 98 ct. 
dochodu, a 7,227 złr. 73 ct. rozchodu, dalej że w r. z. 
pobudowano kilka nowych schronisk i ponaprawiano da­
wniejsze drogi górskie. Szkoła snycerska w Zakopa­
nem wzbogaconą została nowym oddziałem budowniczo- 
stolarskim i liczy obecnie 12-tu nauczycieli i 9O-iu u- 
czniów. Po udzieleniu wydziałowi absolutorjum z ra­
chunków z r. z. przystąpiono do wyborów. Prezesem 
Towarzystwa został wybrany ks. Eustachy Sanguszko, 
właściciel dóbr, poseł na sejm krajowy i członek austrja- 
ckiej izby panów. W skład wydziału w miejsce 5-iu 
wylosowanych członków weszli: dr Wł. Sciborowski, Wi­
ktor Erard Ciechomski, Walery Eljasz, hr. Zyg. Ciesz­
kowski i ks. Jozafat Sohierajski. Następnie przyjęto 
preliminarz budżetu za r. 1886-ty, którego dochód obli­
czony na 9,679 złr. 25 ct., a rozchód na 7,925 zlr., u- 
chwalono aby w r. b. członkom Towarzystwa, oprócz 
sprawozdania w dotychczasowej formie, rozdać bezpła­
tnie „Ilustrowany przewodnik do Tatr i Pienin” przez 
Walerego Eljasza, znacznie zwiększony i zaopatrzony 
mapką Tatr, wreszcie uchwalono zwołać w r. b. wiec w 
Zakopanem.—Wczoraj, oprócz koncertu wirtuoza wę­
gierskiego, Józefa Nagy’ego, na fujarce, mieliśmy aż 
cztery odczyty, a mianowicie znakomity anatom, prof, 
dr Teichman, miał odczyt „O wczesnem siwieniu”, p. 
Jelski opisywał swoją podróż w celach naukowych do 
Guyany i Peru, prof. German miał popularny odczyt „O 
krzyżakach”, a wreszcie ks. kanonik dr Krukowski 
przedstawił, na podstawie źródłowych poszukiwań, hi­
storię kościoła i klasztoru słowiańskich benedyktynów 
na Kleparzu. Klasztor ten uważano za najstarszy w 
Kiakowie, a początek jego odnoszono do X-go wieku.

re egent jednak starał się wykazać, iż początek kościo- 
a S"’i. na K,leParzu sięga czasów Jadwigi, która 

pomys a a o em, a y dla pozyskanych cywilizacji li- 
twmow utworzyć kolegjum w Pradze, a do Krakowa 
sprowadziła benedyktynów z Emausu w Pradze aby ci 
Słowiańską literaturą przyciągali i utwierdzali w Wierze 

Z ostatniej chwili-
W sobotę toczyły się w izbie francuskiyd 

nad wnioskiem amnestyjnym Rocheforta-, ' jj,
mówieniu Freycineta, który zwycięsko ® 1

Czy sądzono im ze szpal dzienników i broszur prz 
dożycia? Mówią, że w Wiedniu zaczynają * I.nJtaCy 
wać ucha: bądżcobądż nateraz dosyć jeżeli y 
wybitni i wpływowi mężowie stanu, jak P°PU 
„„następca Tissy”” i utalentowany exminister 
piernata, zdecydowali się wypowiedzieć je 
cie.” . * dti

„Po pierwszych wybuchach oburzenia z p0"” 
mowy kanclerza niemieckiego, pisze Nawoje 
ton gazet polskich stał się spokojniejszym, P0"^?' 
gliwszym, ale pomimo to nie utracił nic na kost/^j 
ności, nawet bodaj że nabrał cechy skoncentro^*1 
siły. Minęły pierwsze chwile rozpaczy, a gaZ® 
rezultacie rozpraw parlamentarnych poczynają J s 
upatrywać dla Bismarka pirrusowe zwycięst^^g 
w silnej opozycji stawionej kanclerzowi »a'vC^o 
strony liberałów (którzy sami w ogóle Diebal01ł. 
kochają polaków) publicystyka polska upatruj® 
wet moralne zwycięstwo swoich ziomków. Ze ®tr v. 
pruskich spraw wewnętrznych niepodobna ni® Pr;jj, 
znać polskim zapatrywaniom pewnej słusz110^ 
„„Bismark jest śmiertelny, tak jak i jego system, ‘ i 
naród póki chce żyć, nie zginie””, woła krako^. 
Reforma. „„Eksppoprjację ziemi można Pr?e^ 
dzic, mówi dosc spokojnie Narodowa (po skonu’ 
waniu jej jednego-numeru przez władzę proku^p 
ską, z powodu artykułu o mowie kanclerskiej),. 
to nie pociągnie za sobą eksproprjacji ducha P° 
go w polakach podwładnych Prusom... każdy 
wywołuje reakcjęj miej my nadzieję, że walka nnC .ć 
kanclerzem a parlamentem, mająca wątpliwe ®z j 
powodzenia, zamieni obecne zerwanie między al .p 
narodem w całą przepaść.”” Ziarno prawdy za. gi® 
w powyższych wyrażeniach, leży rozumie 61^ ifli« 
w tem, aby dla Bismarka możliwym był 
niepomyślny rezultat teraźniejszego polskiego 0 jj- 
cia, ale w odosobnieniu opinji kanclerza, które 
ku rozpraw dość jasno się zaznaczyło. Innem1 
wy, antipolskie środki przez niego zalecone, * ‘ 
pod urokiem nazwiska samego Bismarka będą 
ralhie przeprowadzone, nie mogą jednakże af. 
na wielką popularność wśród samych niem®^p< 
Tymczasem „„Bismark jest śmiertelny””, jak P® tei 
działa rzeczona gazeta, a wątpić należy czy 
sprawie znajdzie kontynuatorów równie energi®2 
i zręcznych, jak on sam; przytem i opozycjat 
silna nawet wobec niego samego, przy jego fi' 
each niewątpliwie będzie jeszcze silniejszą. ^’^0* 
leży zapominać, że kwestja polska, która po dł°^pę 
zapomnieniu tak niespodziewanie wystąpiła na®*^ 
europejską, niewiele chyba będzie sobą zajm^jo- 
opinję: zbyt sztucznie była ona wysuniętą n» "jfli1' 
wnię, zdarzyła się szczęśliwie w chwili wśród^f 
nej ciszy, a dziś sztuczność ta coraz bardziej '^^0‘ 
dzi na jaw, w miarę jak zimna krew odzyskuj® 
je prawa. Słychać zdania, że cała ta burz/1 y 
tylko manewrem parlamentarnym dla osiągnij®JjpU£ 
łów znanych samemu tylko bohaterowi dnia- 
pytanie, o ile ta burza rezultatami swojemi odP 
działa jego oczekiwaniom co do polityki P.®!“ 
W razie nieziszczenia się przewidywań polski® 
kładanych w zerwaniu z powodu tej sprawy m l?01 
kanclerzem a parlamentem (a o żadnem radyk ^j? 
zerwaniu nie ma co myśleć) polacy obiecują ’■’’^jY 
represji spokojnej, zimnej i cierpliwej””, uaby 
cej sił właśnie dzięki kanclerzowi i jego 
Obok szlachty, nigją w tej sprawie stanąć 
nie i włościanie. ,,„Ostrożnie z ogniem!”” 
teczny wywód publicystyki, Oto wszystko, d®0|eU>® 
dotąd doszła. N^innych kartach wszczętej 
ki nie ma się po ęo zatrzymywać. Zbyteę^11®^ ji’-*' 
loby dowodzić, żóyy obecnej chwili niemożli^.^, 
nowy Wielopolski, którym jeden z dziennik® j<r 
groził Prusom. Zbytecznemi są także wSZ ,J4 
mysły co do roli Austrji w tej nierównej wal®^, $ 
ważniejszy głos nawet teraz przy Bismarku ..jgij)11, 
nim decydujący należy się narodowi niemie.c,9(j 0if' 
opinji publicznej, a z tej strony dotąd nie 
przyjaźni względem polaków. Kwestja redu 
do tego, czy kanclerz zdąży doprowadzić .^.je u1; 
swoją politykę „„wytępienia”” i czy rzeczy"^5 
zamiar ją przeprowadzić, albo może tylko 
wrażenie, na kogo w obecnych warunkach 
potrzeba. Z tego wszystkiego najstosowniej® ^^ 
obecnego położenia rzeczy (o ile ono 
będą właśnie słowa „„ostrożnie z ogniem > -e 
w tem znaczeniu jak użyte były przez P01S^‘r]ja, > 
ty. Pomimo całej pozornej szczerości Bism , 
htyka jego nigdy nie odznaczała się jasno? 
rażnością dla sprzymierzeńców Prus.”
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ni® brać wniosku za podstawę rozpraw 
Ce: golowych (347 glosami przeciw 116), czyli kró- 
^lęske W^C’ °^rzuc^a S°- Rochefort poniósł przeto 
ci^Za^ francuski oświadcza się bezwzględnie prze- 
Cas "u*C)sbowi wygnania książąt krwi z Francji, 
siu-S^nac s^dzi, że wydalenie księcia Wiktora po- 
1HV^ ?by dobrze sprawie bonapartyzmu, w tym sa- 
hf p a|1ęhu oświadcza książę Larochefoucauld, iż 
d'zraryza gotów jest każdej chwili opuścić kraj. 
lenj^enceau i Maret przeciwni są wnioskowi wyda- 

tok^d francuski ułaskawił skazańca politycznego z 
Cz.u 1848-go, Nourita, który wszakże od lat już 

.Jech uszedł z więzienia.
słał ?dblS Politische Corespodenz p. Gladstone prze- 
te • i .Ottiendantowi floty angielskiej na wodach kre- 
re , .ck,_ admirałowi Johnowi Hay, instrukcje, któ- 

zmieniają zupełnie charakter groźny i zaczepny de- 
l,Ofjls,trac'’ ^ot europejskich. P. Freycinet zgadza się 

obno na poglądy p. Gladstona w tej mierze.
Cz ,• 22-go stycznia (zapewne wędłng st. st.) rozpo- 
8ar L--* W ®ufBarj* nowy pobór do wojska. Rząd buł- 
WyShi przyśpiesza uzbrojenia^* pragnąc być goto- 

•p11 na wszelki wypadek. ■':/
r?^8z^a siła zbrojna Wschodniej Rumelji będzie 

auała się z dwóch brygad, czyli z czterech puł- 
rji t ?’ecb°ty, każdy po 4, 000 ludzi, z pułku artyle- 
z u ił’ °Śmiu bateryj, każda po ośm dział, tudzież 
koto au Jazdy. Armją tą dowodzić będzie dwóch puł- 

£U;ków. si
£et.]0Wo(lem degradacji byłego posła chińskiego w 
Hie Un*e, Li Fong Pao, jest fakt, iż zamówione przez 
bedi° w warsztatach szczecińskich dwa okręty wojen- 
|je *a Chin okazały się z powodu złego materjału zu- 
Wj?te ^.° użycia nieprzydatnemi. Może z tym faktem 
cii; Ze wiadomość Manchester Guardiana o usunię- 

rząd pekiński wszystkich marynarzy nie- 
pCkich z floty chińskiej.

brah-8^ Portugalski doręczył w sobotę hrabiemu i 
Paryża własnoręczny list portugalskiej pary 

dla eWskiej, upraszający o rękę księżniczki Amalji 
dnj aastępcy tronu. Hrabia Paryża wedle poprze- 

umowy przyjął prośbę. Ślub odbędzie się w

TELtępAMY
„KUBJERA WARSZAWSKIEGO*.

-------
8ta ;raków 9-go lutego. — Umarł tutaj znakomity przed- 

C1®1 galicyjskiego przemysłu naftowego, Klobassa.
9-go lutego.—W więzieniu umarł Stochliński, 

z obwinionych w procesie Ritterów o zamordowanie

9-go lutego. — O wczorajszym balu polskim w 
n‘u telegrafuję tutaj dziś rano z Wiednia: Wszystkie 

balj 151 balii i członkowie komitetu oczekiwali u drzwi 
ł^ybycia dworu. Za ukazaniem się dostojnych gości 

żyje,publiczność balowa wydała grzmiący okrzyk: „Niech 
fanja Pwór zajął niezwłocznie estradę. Arcyksiężna Ste­
nie z Wyra*iła prezesowi komitetu balowego żywe ubolewa- 
‘‘att b°w°du, iż choroba nie pozwoliła małżonkowi jej, 

tronu, pojawić się na balu. W rozmowie z hr. 
Wie Wodzickim wypytywała się arcyksiężna troskli- 

®tosunki galicyjskie i powtórnie oświadczyła, iż mał- 
Uboj ^eJ gorąco życzył sobie wyrażenia przez nią swego 
* bah,aa? z powodu, że nie mógł uczestniczyć osobiście 
Itój-y"" ■^•'cyksiężna wyrażała się Z zachwytem o mazurze, 

raz pierwszy oglądała. Pó mazurze o godzinie 
^yksiężna opuściła salę, odprowadzona przez arcy- 

’ którzy powrócili niezwłocznie na bal. Wskutek ży- 
*t6„ Wyrażonego przez arcyksięcia Karola Ludwika po- 

mazura. J
•go lutego.—Wniosek dep. Lewakow- 

ż w sprawie konfiskaty dzienników galicyjskich, 
ku artykułów tychże o mowach ks. Bismar- 
kźe^°8ta^ przez koło polskie po burzliwej dyskusji 

TjZaay osobnej komisji, złożonej z deputowa- 
Rausnera, Madejskiego i Lewakowskiego.

ki^ *** u’feu — a uu przewodnictwem ks. 
odb^ł a się narada ministerjalna nad przed- 

Hlcy; rządowcmi w sprawie zniemczenia pro­
be d^ ^obodnich. Projekta te mają być wniesio- 
% t J do sejmu. Uchwalono subwencjonować 

‘8*s XRi?lrdw niemieckich, niemogąeych utrzymać 
'^e^ l1*ek braku ludności niemieckiej, tudzież 

J^0110 znaczne fundusze na zakup dóbr ziem- 
°znauskiem»

JBerlfn 9- go lutego.—Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu niemieckiego, podczas rozpraw bud­
żetowych, deputowany Liebknecht winszował w to­
nie poważnym posłom polskim poparcia doznanego 
ze strony ks. Bismarka, którego usiłowania wywar­
ły skutek wręcz przeciwny zamierzonemu. Konser­
watysta Kardorff bronił polityki kanclerza, Wind­
thorst nazwał uchwałę sejmu pruskiego efektem z 
komedji.

Hruksella 9-go lutego. — Wielka część fortyfi- 
kacyj w Antwerp) i nagle runęła. Wiele osób zostało 
zabitych. Szkody wynoszą trzy miljony franków.

(Ajencja północna.)
Belgrad 9-go lutego.—Wiadomość o dymisji pułkowni­

ka Benickiego była fałszywą. Tenże przeciwnie za okaza­
ne męstwo i przezorność otrzymał order Takowy i oso­
biste uznanie ze strony króla.

Petersburg 9-go lutego. — W dniu wczoraj­
szym, o godz. 11-ej rano, książę czarnogórski przyj­
mował w pałacu Zimowym deputację petersburskie­
go słowiańskiego towarzystwa dobroczynności, zło­
żoną z prezydującego towarzystwa, jenerała Durno- 
wo, jego towarzysza, szambelana Wasilczykowa, 
członków: jenerała Domontowicza, tajnego radcy 
Czubińskiego, Aristowa, Łamańskiego i Millera. 
Wysłuchawszy mowy powitalnej jen. Durnowo, ksią­
żę prosił deputację o zakomunikowanie towarzystwu 
wyrażenia jego serdecznej wdzięczności za nieustan­
ne usługi, jakie towarzystwo oddaje potrzebującym 
pomocy czarnogórcom. Pan Łamański ofiarował 
księciu drukowany egzemplarz swojej pracy o We­
necji. Po przedstawieniu deputacji doręczony został 
księciu wiersz powitalny poety Rosenheima, pięknie 
oprawny i umieszczony w ozdobnej pochwie z mali­
nowego aksamitu. Z powodu słabości książę nie 
mógł przyjmować wczoraj więcej osób, pragnących 
mu się przedstawić. Około południa odwiedził księ­
cia lejbchirurg Giersz.

Petersburg 9-go lutego.—Tutejsze dzienniki poświęca­
ją pamięci Aksakowa gorące wspomnienia, zaopatrując od­
nośne depesze i artykuły w czarne obwódki.

Charków 9-go lutego. — Tegoroczny jarmark św. Epi- 
fanjusza wypad! bardzo ospale. Można go już uważać za 
zamknięty.

Z s q ćL ó *w.
Biłgorajscy działacza

Dawno nie było tak ludno i gwarno w izbie sądo­
wej, jak wczoraj przy wprowadzeniu sprawy o nad­
użyciach w komisji rekruckiej w Biłgoraju. Na ko­
rytarzach i w sali panuje niezwykły ruch i oży­
wienie.

Publiczności zebrało się wprawdzie mniej, niżby 
się spodziewać było można, ale za to do samej spra- * 
wy wpływa tak znaczna liczba osób, że sala sądo- | 
wa nie jest w stanie wszystkich naraz pomieścić. I 
Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 12-ej w połu­
dnie.

W komplecie sądzącym zasiadają: pp. Potulow ja­
ko prezydujący, Pawłowski i Niemauder.

Oskarżeni w liczbie dziesięciu zasiadają na przy­
gotowanych ad hoc siedzeniach.

Pierwsze miejsce zajmuje Górski (obrońca adw. 
przys, Palibin), o śniadej cerze i fizjognomji przybi­
tej i jakby zmęczonej.

Za nim siedzi Zofja Górska, jego żona (obrońca 
ten sam).

Trzecie miejsee zabiera Chaim Hertzberg (obroń­
ca adw. przys. Tomasz Wysocki). Z kolei idą: Pe- 
retz Tajersztein (obrońca adw. przys. Marks), Szla- 
ma Hruzer (adw. przys. Kalinowski), dr. Trzciński 
(broni się sam), Antoni i Bronisława Okońscy (adw. 
przys. Urbanowicz), Józef Dolecki (pom. adw. przys. 
Wilkoszewski i Zdzisław Cybulski (adw. przys. No­
wodworski).

Po zadania oskarżonym zwykłych pytań przed­
wstępnych, prezydujący zażądał objaśnienia co do 
powodów nieobecności jedenastego oskarżonego, dra 
Kazimierza Rewkowskiego. Sekretarz Gliszczyński 
oznajmił, iż Rewkowski, wymeldowany z Biłgoraja 
do Pruźan, a ztamtąd znów do Królestwa, dotąd od­
szukany nie został, pomimo zarządzenia zwykłej w 
tych wypadkach procedury, to jest wydania listów 
gończych.

Po wysłuchaniu wniosków prokuratora oraz o- 
brońców izba postanowiła sprawę sądzić w nieobe­
cności Rewkowskiego, poczem przystąpiono do 
sprawdzenia tożsamości świadków.

Z liczby wezwanych na posiedzenie 216 świad­
ków nie stawiło się trzydziestu kilku. Są to przewa­
żnie włościanie z okolic Biłgoraja i małomiastecz­
kowi żydzi. Wśród tych ostatnich nie spotykamy 
żadnych wybitnych typów lub cech szczególnych.

Zato włościanie kostjumami swemi i wyglądem 
zatrzymują na sobie wzrok patrzącego.

Zwłaszcza zwracają na siebie uwagę kobiety, wy­
różniające się urodą i oryginalnością stroju. Pra­
wie wszystkie są owinięte w białe płócienne zawoje, 
na nogach mają krótkie pantofle, v. półbuciki, czoło 
przystroiły grzywkami.

W związku z powyższemi nadużyciami stoją samo­
dzielne operacje pisarzy gminnych.

Najbliższe stosunki z naczelnikiem powiatu pod­
trzymywał pisarz gminny w Tarnogrodzie, Sylwin 
Krugaj, b. oficjalista w dobrach hr. Zamoyskich, 
wypędzony za fałszerstwo i nadużycia. Załatwianiem 
Górskiemu drobnych interesów i zleceń i dostarcza­
niem do gospodarstwa domowego pani Górskiej wi­
ktuałów i produktów wiejskich zjednał on sobie pro­
tekcję naczelnika powiatu i utrzymał się na posadzie 
pomimo bardzo wątpliwej opinji.

Kiedy wytoczone zostało śledztwo w niniejszej 
sprawie, Krugaj zbiegł, zabrawszy z sobą kasę 
gminną.

Dwaj inni pisarze gminni, zasiadający obecnie na 
ławie oskarżonych, oskarżeni są również o utrzymy­
wanie stosunków z komisją i pośrednictwo w uwal­
nianiu nowobrańców.

Wydawali oni różnym osobom świadectwa o poło­
żeniu rodzinnem, na mocy których służyły im pewne 
ulgi przy wstąpieniu do wojska, za co pobierali da­
tki w pieniądzach lub naturze. Zauważyć należy, iż 
zarówno co do sumy, jak co do znaczenia, operacje 
ich do bardzo skromnych zaliczyć należy.

Pomijamy nateraz bliższe szczegóły aktu oskar­
żenia oraz pojedyńcze wypadki przekupstwa, ogó­
łem w ilości 77 wspomniane.

Również wstrzymujemy się od wyliczania 11 za­
rzutów, walczących przeciwko pisarzom gminnym.

Streszczamy tylko w kilku słowach zakończenie 
aktu oskarżenia.

Przeciwko wszystkim oskarżonym walczy zarzut, 
iż pośredniczyli w uwalnianiu nowobrańców, brali 
od nich datki i wymagali takowych. Nadto dr 
Trzciński oskarżony jest o dawanie fałszywych o- 
pinij o stanie zdrowia nowobrańców, a Górski o pod­
pisywanie takowych z wiedzą, iż wydane są stronnie. 
Pisarze gminni Dolecki i Cybulski zostają pod zarzu­
tem przyjmowania i wymagania datków pieniężnych 
za wydawane interesowanym świadectwa.

Po kontestacji świadków przystąpiono o godzinie 
1 i pól do czytania aktu oskarżenia. Czynność tę 
ukończono dopiero o wpół do piątej, poczem, po za­
daniu zwykłych pytań oskarżonym, wprowadzono 
do sali świadków dla złożenia przysięgi.

Przysięgali naprzód prawosławni w liczbie 43-ch 
(z tych przeważna ilość włościan), potem katolicy 
dwiema partjami.

Żydzi przysięgać mają dzisiaj.
Posiedzenie zamknięto o godz. 8-ej wieczorem.

GIEŁDA.
FFizmzzwa, d. 9-go lutego 1886 f.

Za weksle długoterminowe na Berlin 50.45 żąda­
no, krótkoterminowe 50.25 w żądaniu, płacone byłv 
50.15, 50.17 */a i 50.22’/,, stosownie do papieru*! 
chwili tranzakcji.

Na pomniejsze miasta niemieckie 50.077a za krót­
koterminowe płacono.

Na Londyn 10.19 żądano — byli bowiem kupują­
cy po 10.17, 10.17‘A i nawet po 10.18 ku końcowi 
czynności giełdowych.

Na Paryż 40.80 — Drobne tranzakcje po 40.70 
zawarte.

Na Wiedeń 81.25 przy płaceniu 80.90 do 81 rs. za 
100 florenów.

Papiery mocno choć obrót niewielki.
Listy likwidacyjne 90.60 i 90.30 wedle wielkości 

odcinków.
Pożyczka wschodnia 99 również nominalnie.
Listy zastawne ziemskie serji I ej 99.85, serji Ii-ej 

Ill-ej i IV-ej po 99.75 ofiarowywano — oddawane 
były po 99.65 i kupowane po tej cenie dosyć chę­
tnie. Serji V-ej 97.15 — miała nabywców no 97‘i 
96.90. i

Listy mięjskie 96.75, 95.50, 95 i 94.70-coraz mo­
cniej. Rzadkiego towaru — serji I-ej kupiono pewną 
ilosc po 96.40 i 96.50. r i ‘t

Obligi 93.
Listy łódzkie poszukiwane po 91.50, 91 i 90.75 

wedle serji.
Akcje bez ruchu.
Godzina 12 i pół. — Usposobienie dosyć mow£. 

Kursa przeciętne. j, jpł
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Z końc. giełdy 
żąd. | płac.

99.
99.
99.

50.25
10.19
40.80
81.25

— Dentyści fi. Gutzman i Olga Schol 
ten, Królewska nr 3, róg Krakowskiego-Pi2®. 
mieścin, najlepsze zęby sztuczne od rs.2.

— Najmodniejsze dewizki męzkie i dam­
skie, oraz dewizki wiszące (chatelaines) złote i sre­
brne, w największym wyborze, oraz dewizki fanta­
zyjne z trwałej kompozycji francuskiej, poleca Skład 
Jf. ./. Augustynowicza, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 9 (róg Królewskiej). (137) 

— Henryk Ettinger, pom. ad w. przys. otworzył 
kancelarję przy ul. Rymarskiej nr 12, dom br. Les- 
sera i przyjmuje codziennie do 10 rano i od 5 do 7 
i pół po południu. (522)

Wartość kuponów:
Od Listów zast nowych 5% kop. 62
Od Listów z. m. Wam. s. I i II k. 169
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 129'/,
Od Listów likwidacyjnych kop. 71%

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 9-go lutego 1886 r.

Km jieldj wiatóiej.
Dnia 9-go lutego 1886 r.

99.85
99.85
96.75
95.50
95—
94.70
9o'eo
90.30

306) Trumny metalowe od najskromniej­
szych do najozdobniejszych w składzie wyrobów me­
talowych Alfreda Orthwein, Czysta nr 6/8.

Wie/fa. Dziś: „Chata za wsią”. Jutro: „Fawory­
ta” (występ p. Justyny Machwicówny). — Rozwailo- 
óct. Dziś: „Gasparone”. Jutro: „Bracia Rantzau”.— 
Mały. Jutro: „Pierścień rodzinny”.

Pracownia Cliemiczna i TechaolnBicina 
J. ORŁOWSKIEGO i E. SCHUCHA, 

INŻENIERÓW-CHEMIKÓW ■ . 
w Warszawie ulica Chłodna ,3, 

wykonywa wszelkie rozbiory i oceny w zakresie 
przemysłu, rolnictwa, handlu, artykułów spożyw­
czych i hygieny. Pracownia otwarta od 9 do 6 z wy­
jątkiem świąt. (165)

warsiairskieiiff Towarzystwa wioślarskie[« 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, 2 
gdy zwołane na dzień 23 z, ra. nadzwyczajne og01 
ne zebranie nie doszło do skntku z powodu zgroff>a' 
dzenia sję mniejszej od przepisanej ustawą liczby ® 
czestników, przeto w myśl § 28 przepisów port8, 
kowych, termin następnego zebrania, którego uch*9 
ły ważne będą bez względu na ilość uczestników, 0 
znaczonym zostaje na dzień 10 lutego o godzinie 
wieczorem w sali resursy obywatelskiej.

(158) Prezes Józef Rawicz.
Członek komitetu, sekretarz J. Minasowicz-.

Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b.2 SKLEPY | 
o drzwiach, bez okna, z lokalami je­
den po dystrybucji—na tenże cel.— 
Sklepy, te jako przyległe mogą, być wy­
puszczone łącznie.—Marszałkowska 114 
róg Złotej. ‘ 272r

— Oarbacizna, czyli wykrzywienia kolumny 
pacierzowej (Scoliosis),, leczy prywatnie i u siebie 
za poręczeniem, Nowy-Świat 5, do 12 i o 5, ortope- 
dysta gimnast. i massażer w lecznicy ciechocińskiej.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 fant ster. , „
Paryż 100 franków , ,
Wiedeń 100 guld. , „

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z y. 1869 d. 
T • *Listy zast. m. Warsa, serji I 

. ’ • 41
» » » Sr

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 
Bilety ’Banku Ces. s. i, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

, , 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ „ rs. 100
Ul „  rs. 100
Listy wileńskie długot. . .

Akcja i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żeLfabryczno-łódzk. 
Akcje Banku handl. w Warsz. 
Akcje Banku dysk, w Warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warez. Tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel.Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. Lilpop, Eau iLew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.

W przf 1 .«»
go odrc0 . .. ... ' ł;
zoliinską Aleję i iv j dó ertviyto-

krzyzkiej zaginęła

Bota Bransoleta
z turkusem. — Znalazca za odniesienie do 
szwajcara Buskiego Klubu, otrzyma nagro­
dy rs. 10. 262

SKŁAO MEBLI 
Majstrów Stolarskiej, 

poleca Wyroby z własnych warszt8 
po możliwych cenach. — Mar®*’ 
k owaka IVr 60 (150 no*W 
Zielonego Placn.Fabryka Wyrobów Metalowych, 

Odlewnia Mosiądzu i Różnych Metali 

BRACI MALISZEWSKICH 
w Warszawie, ulica Grzybowska % 16, dom własny, nagrodzona wielkim 

srebrnym Medalem 1885 r. za Aparat Gorzelniany.
Wyrabia specjalnie następujące przedmioty:

Dla Gorzelni, Aparaty gorzelniane, dające moc alkoholu do 95%, jak rów­
nież plany na budynki, wszejkie maszyny, transmisje i kompletne urządzenie całej 

gorzelni.
Dla Dystylarni, Aparaty dystylacyjne, dające czysty spirytus do 97° mofcy. 
Dla Browarów: Kotły miedziene i żelazne, Kilsztoki żelazne, transmisje itp. 
Dla Cukrowni: Węzownice, Rury, Kolana itp., jak również na składzie 
fabryka posiada wszelkich rozmiarów Krany, Wentyle mosiężne i żelazne. 254R

ZABZAD ZAKŁADU GAZOWEGO
W WARSZAWIE,

Poraje niniejszym do ogólnej wiadomości, że w ciągu roku bieżącego, przy zapro 
w>uixeuiu urządzeń gazowych prywatnych, powierzanych do wykonania naszym war- 
ne k ?dn°si boczne od ulicznych rur do possesyj będą wykonywa- 
 ircutówCm Zakład“ gazowego, nie będą więc włączane do rachunków kon- 

urzą.taZiawew^SzS^uT^"^ ni,eProP°^on,‘1ym ftosu»kn ,koMt6w 

w., ,]o odmówienia powyższego M°h0W“je

Ostrzeżenia
W dniu 6-tym Lutego wieczorem 

dziono mi w cukierni Loursa pugilares z 
duta, w którym oprócz gotówki znajd®, tp 

>się sześć kuponów od Akcji fabryki " 
Giętych Wojciechów, mianowicie MiNś 0“Ao 
do 192 włącznie, których to kuponów 
kradzionych, ostrzega się aby nikt nlLjo- 
bywał.—Odpowiednie zastrzeżenia pocił* 
ne zostały. 264^xx'i

Komitet Resursy Kupieckiej
Ze względu na szczególne powodze­

nie jakiem się cieszą wieczorki resur­
sowe, .Komitet czyniąc zadość życze­
niu większości członków, ma honor 
zawiadomić, ze w ciągu karnawału 
bieżącego w miejsce jednego zapo­
wiedzianego wieczoru, dane będą dwa 
dwutygodniowe wieczorki, a miano­
wicie w dniu 20 lutego i O marca r. b, 

— Mtun honor zawiadomić szanownych rodziców i 
opiekunów, że z d. 23 stycznia (4 lutego) r. b., objąłem 
szkolę prywatną 4-klasową męzką z 
kursem progimnazjów męzkich, która 
dotąd pozostawała pod kierunkiem p. Józefa Ra- 
dziukinassa przy ulicy Smolnej nr 25 (17).

Upoważnienie Władzy na utrzymywanie tej szko­
ły wydane mi zostało pod datą 15 (27) stycznia 
r. b. za nr. 143. (525)

Elorjan Łagowski.

SĘDZIA KOMISARZ
massy npaJloścl

Bi TTT
Na z: ' ■’

wzywa v
Braci W :
tego r. ’
stawili
Handlo
Nr 7, v .
czasov

Losy Loteryjne
są do sprzedania. 276R

Wspólna Air 23.
Sa jeszcze do nabycia

LOSY 
w Kantorze W. Kleyna, 

Elektoralna M 31.
Przekupnie, losów nie otrzymują. 277R

- r- f rX
nowe petersburskie z futrzanym 
na jednego lub parę koni, są do sPł% D‘ 
za bezcen. — Wiadomość Nowy-S*i 
u Wachmistrza.

PnnrIVn Vnnnnhn^0

KURATOROWIE
massy upadłości

Braci Wróbel, 
mają honor zawiadomić, że 
Łazienki przy ulicy 
Kyhaki. do upadłości na­
leżące, są czynne. 261

Koronki-Kreplisy^;
do sukien balowych, niżej k088^?.-
ciarski .Wandy-Ludwiki,
Je 15, róg Kruczej.

( RH CDI P skromne i ozdobne, W1'0 
, iiiŁwLŁ. nabywać można w 
' zynie Piechowskiego i S-ki, 
i na Marszałkowski
Nr 114 róg Złotej, w podwórzu.
RpKE^UNDENCJA PRYWATNA ’̂

— Jeżeli rendez-tous, które mi dajesz, ma 
doprowadzić do ziszczenia słodkich aspiracyj, to 
lacyj gwoli, będę na [Bomboli.-—Z?. £ (175)

LOKOMOBIU
o sile 10-ciu koni, używana, w dobry™ 
nie, jest do sprzedania za przystępną 
Wiadomość na Pradze, na ulicy Aleksąn«r. 
skiej łń 184c, w Składzie kamieni ®3 
skich. 259

Cena okowity:
z dnia 9-go lutego 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 148 
, garniec rs. 2 kop. 65

11
1

i 11 Pud Korzec
od do od | do

— i ■ kopiejek
Pszen. 242 sm. i ord. . — 495 —

„ „ pstra i dobra — — 550 —
91.50 „ „ biała . . . — — 570 —

., wyb. (nowa) 
Zyto wyborowe 232 funt.

W. — 600 610
— — 400 405

., średnie (stare) . . — 350
.. wadliwe................■w* Ml

Jęczmień 2 i 4 rzgd. 202 f. — — —
Owies ..................142 f. — — 285 335
Gryka.................... 262 f. —- —
Rzepik letni................ - — — — —

„ zimowy 212 funt. — — —
Bzepak rapos zim. 212 f. — —• — V
Groch polny 202 iunt. . — — —

-.w- Ziemniaki .................... — -w-"'
J'asło świeże funt. . . — — _

., solone pud . . . — w
Siana pud ....................
Słomy pud....................

35 45
25 30

Drzewa opał, twar. s. kub. — ——“ —
,, „ miękki „ — — —
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  KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 9 lutego 1886 r.

Dywany a la Smyrna, sprzedaż gotowych 
i na obstalunki, oraz

Uczeń potrzebny do rzeźbiarza, Ul. NoWy- 
Swiat 22.2068

Dsoba znająca dobrze krawiecczyznę, ży­
czy zajęcia w domu prywatnym. Marszał­
kowska Y‘27 ataiy, mieszk. 18. 2123

2.25
2.45

myszate, z czarnemi grzywami i pręgami, 
rosłe i młode, po klaczy i ogierze Janow­
skim, do sprzedania u właściciela w Kawen- 
czynie 9 wiorst od Skierniewic. 177

na prześcieradła, niektóre materje wełniane i je­
dwabne, również w resztkach, są do sprzedania po 
niebywałych nizkich cenach.

Zamówienia z prowincji wykonywają się skrupulatnie. 
Cenniki szczegółowe wysyłają na żądanie gratis.

Lekarz pożądanym jess do m. Wołyńcy, 
gub. Witebskiej, pow. Dryssy. Pensja ro­
czna rs. 300, praktyka b. dobra. Adresować 

do miejscowego aptekarza Israelsohn, od ko­
lei 7 wiorst.2076

rs. 1.25 
. kop. 85 

2.25

Panienka młoda która pracowała lat kil­
ku w jednem z pierwszorzędnych handli 
w'Warszawie, życzy przyjąć miejsce w War­

szawce lub na prowincji. Wiadomość: Solna 
X> 4, stróż wskaże. 2113

Zamińń.
Zarząd budowy fortyfikacyj Warszawskich 

na lewym brzegu Wisły, zawiadamia osoby 
pragnące podjąć się dostawy do fortów, w cią­
gu roku bieżącego* wódki, słomy, drze­
wa i węgli kamiennych, aby zrobiły od­
powiednie podania w tym względzie najpó­
źniej do godziny 1-ej w południe dnia 14 (26) 
Lutego r. b. z wymienieniem cen.

O warunkach, dotyczących dostawy wy­
mienionych przedmiotów, poinformować się 
można każdodziennie, od 10 do 3 po połu­
dniu, w Zarządzie Budowy, przy ul. Nowo- 
Wielkiej, w* domu X: 11. 241

Rustler, Pledy 5 arsz. długóści, sztuka po . . . rs. 4.75
Kiistler, “ ‘ ------ ‘ ‘

Kistler.
Kiistler, 
pastier 
Kiistler,
Kastler,

Kastler,
Ostler,
Kastler,
SSetler,
Kiistler,

Dywany angielskie strzyżone, gładkie, fa­
sonowe, łokciowe, serwety, chodniki, a, 
także

*£■ <| Kastler, Matinóe damskie za sztukę .
» Kiistler, Koszule damskie, za sztukę .

“ " <3 i Kastler, „ r z płótna jarosł. za szt. rs. 
w Kastler, Chustki płócienne i batystowe, z kolo-

fabryka tabaczka

A. F. MULLER.,
w St.-Petersburgu,

podaje do wiadomości publicznej że pro­
dukcja fabryki nie uległa żadnym 
przerwom i prowadzi się nadal 
bez przerwy. 184E

Pszczelarz, młody człowiek, poszukuje 
posady. Adresy proszę skłddać w kantorze

niniejszego pisma, pod lit. M. A. 2030

Chłopiec 16-letni, z IV-ej klasy gimnazjum 
realnego, pragnący kształcić się w zawo­
dzie kupieckim, mógłby zaraz przyjąć miej­

sce. Adres rodziców w kantorze Kurjera. 
potrzebny jest uczeń do fabryki wyro- 
| tów srebrnych A. Riedel, uk Bielańska 
Y 593/25.2073Magazynier potrzebny do fabryki, czyn­

ność prawie pod gołem niebem, opis ży­
cia (cunculum vitae) i kopją świadectw 

przesyłać pod adresem D. E. „poste-restante” 
Warszawa. 1957

Z powodu nagłego wyjazdu z Warszawy, 
jest do sprzedania Dystrybucja z elegan- 
ckiem urządzeniem, na bardzo korzystnych 
warunkach,* dobrze procentująca. — Wiado­
mość, Leszno 18—Dystrybucja.275R

b trasser,
dotychczas w jednej z większych fa­

sie h?rzez lat kilkanaście.—Oferty uprasza 
o&dać pod lit. M. M. w Biurze Ogło- 
"> senatorska 26. 258R

oszukuje miejsca ślusarz-mechanik ka- 
| waler, obznajmiony dokładnie z ustawia­
niem wszelkich maszyn, jakoteż kierowaniem 
i prowadzeniem mnszyn parowych. Oferty w 
kantorze Kurjc-ra War. .V Y 10. 1*94

Mężczyzna kawaler, znający języki: pol­
ski i ruski, z ładnym charakterem pisma, 
przytem posiadający znaczną siłę fizyczną, 

po powrocie zaś z wojska nie mający żadne­
go utrzymania, błaga o jakiekolwiek zaję­
cie. Adresy upraszam składać w kantorze 
Kur. Wnrsz. pod wyrazem „Niedola.” 2125

Ranna służąca potrzebna, wymaga się zna- 
jjomość kroju i długoletnie świadectwa.— 
Hotel Europejski .V 46, od 10—12. 2069

Meble po zwiniętym magazynie, różne 
IUgarnitury, otomany, szeslongi i inne, sprze­
dają po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie - Prcetoieśme 2, naprzAeiw Ko­
pernika. ‘M7

Nr 29 Senatorska Nr 29, |
Z jmii taji sjrzedaje partiami liii częścim: I

Dla panny służącej -wieku średniego, z 
krawiecczyzną i praniem, opatrzonej pe- 
wnemi świadectwami, miejsce na wieś od 

1-go Kwietnia. Wiadomość ulica Kotzebue 
Y 4: mieszkania 2, od 10—11. 1910

Osoba młoda posiadająca jęz. rosyjski i 
niemiecki, poszukuje miejsca w jakim skle­
pie jako sprzedająca. Oferty pod lit. D. D. 

uprasza składać w biuize ogłoszeń, Sena­
torska^______ ____________ 304________
ftoszukuje się osoby, któraby dokładnie i 
rdobr-’'- znały szycie męzkićh koszul, ro­
botę stała zapewnia się, jak również dobrą 
zapłatę. ‘Wiadomość: Senatoiska Y 26, w 
fabryce bielizny. 2135

Mężczyzna lat 30, mający chlubne reko­
mendacje, mogący złożyć kaucji rs. 1OO, 
poszukuje miejsca do sklepu lub składu w 

Warszawie lub na wyjazd. Ulica Sienna 71, 
mieszkania X: 24.?C81

K
Prywatny, poszukuje zajęcia na 
tale. Ulica Warecka Y 10, mie- 
_ 1927

■” tibW®Ro',,Je?*‘ zarządca, do interesu han- 
kaucją 2,000 rs. Wiadomość 

Senatorska X 26. 284
K^m^syteoi^"(lat 25) wykształceniem 

i«em. mogący przedstawić re- 
Zt>auv ?or§czeuia osób zamożnych, 
hpsaOv \JcraJn’ poszukuje jakiej- 

R Ktail. u*®rty proszę składać w ł*ra p0(j gOdjeln „Sumienność.”

£ 50 £og-cS ' Kastler,
o ao 5 • i Khstler.

?’ ‘n. u Ś?l roweini szlaczkami, tuzin rs.
kop. 50 B -• gastler, Kołdry pikowe, za sztukę od rs.

Kastler, Cachenez jedwabne, za sztukę od .... kop. 90
; “ lYiisfciei, YYuoAuiu rnęzaie, uzienue i uocue, y) . . . kop. 85
« Łfc Kiistler, Kalesony męzkie i damskie, po . . . . .kop. 70

! b JL*? Kretony, Madapolam, Szyrtyngi, Barchany, Płótna

Kobierce oryginalne tureckie, perskie, 
blicharskie, uralskie, tanie, kanauz, festy, 
tamże

Ifołdry, dery, pleidy i t. p., wybór wielki! 
Rkretony „Zawiercie,” „najlepiej kupić” w 
składzie głównym Giełźyńskiego. Warszawa, 
Marszałkowska Y 137. — PP. handlującym 
rabat! 7

IllPianistai!!
ce-~?nrUje zaniówienia na wieczory taficują- 

wspólną X. 18, mieszk. 8. 268

11 ir doszukuje miejsca zaraz

Sklepowa potrzebna do samodzielnego 
zarządu, kaucja wymagana rs. 150. Wia- 
domość* w mydlarni, ulica Żurawia Y 14.

[eśniczy z Prus, egzaminowany, majaćy 
lat 30, który 11 lat praktykował w la­
sach, poszukuje miejsca leśniczego lubj 

rządcy do gospodarstwa. Adres: A. Dąmkie- 
wicz, poczta Koszyce, gub. Kielecka. 2128

Płótna Jarosławskiej za arszyn 25 k., za
sztukę po 24 arszynów, na 6 koszul . . . rs.
Płótna Jarosławski^ na ręczniki, za szt. rs.
Płótno na obrusy, za. arszyn, po 1 . w ,K_., Ł„ Dłivutt, „„ . ,
Serwetki stołowe tużin, po rs. 2.25 £ £ „J Kastler, Cachenez jedwabne, za sztukę od . . .
Ręczniki płócienne, 4«zin. po .rs. 2.25 | o 5 o | Kiistler, Koszule męzkie, dzienne i nocne, po . . . kop. 85 
4,000 szt. serwetek stołowych, hia- »>•->-
łych i kolorowych, za sztukę kop. 45 b J2, ■ 
10,000 arszynów płótna surowego po . . . kop. 15 I S' ® ** 
Ręczniki kąpielowe za sztukę, po . . . .kop. 55 g
Prześcieradła kąpielowe, za sztukę po . rs. 3.— | o- w-£.l

„ płócienne, 3 arsz. dł., szt rs. 1.45 8-
Kaftaniki damskie za sztukę kop. 701 ’ o ?

Meble: kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
garnitury eleganckie, szafy rozbierane, 
rożka, umywalnia, nocne szafki, szafki do 

bielizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stoliki do samowara, kandelabry, 
firanki, dywany, obrus, lampy, oleodruki. — 
Chmielna X 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ei 
dom, w bramie, 1-e piętro, mieszk. 3. 1812 
F1 aeton do sprzedania. Wiadomość: ulica 
f Graniczna 9. 1914
Meble:' tanio do sprzedajiia, garnitur czar- 
|f|ny. rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
i 2 cale kryte garnitury. Mokotowska X- 23. 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 1727_____
Meble do sprzedania, całkowite urzadze- 
|f(iiie ośmiu pokojów razem lub częściowo, 
oraz luster, żyrandol, trema, regulator, ser­
wis. firanki, za bardzo przystępną cenę. Mar­
szałkowska .Y 111, mieszkania 16, pierwsze 
piętro, pomiędzy Złotą i Chmielną. 162S

Młody człowiek z dobremi świadectwami, 
jako rządca majątków, poszukuje miej­
sca. Ulica Fabryczna .Y 88, mieszkania 20. 

Nowa-Praga.__________ ________ 2096_____
Wykształcona paryżanka poszukuje za­

jęcia, parę godzin na dzień, jako lektorka 
w zacnym domu. Ulica Szpitalna X 4 nowy, 
mieszkania 22. 1645

Córka obywatelska posiadająca języki: nie­
miecki i francuzki, pragnie przyjąć obo­
wiązek kasjerki lub sklepowej, na żądanie 

może złożyć kaucją. Marszałkowska .Y 82, 
sklep p, Buchowskiego.___________ 2079

Człowiek w sile wieku, przybyły z Fłus, 
gdzie przez 17 Łat był furmanem, poszu­
kuje jakiegokolwiek miejsca w Warszawie. 

Adresy dla Tomasza Żwańskiego proszę zo- 
stawić w kantorze Kurjela. 302

Ukończony chemik, mogący się Wykazać 
świetnemi świadectwami politechniki, po- 
- siadający język polski, niemiecki i fran­

cuzki, ‘szuka zajęcia w fabryce, jako prakty- 
■ kant. Adres: C. L. Ulica Pawia X 19—27 no- 

wy, mieszkania 5.1930

Kupno i sprzedaż.
bezcen meble aksamitne, szfy lustrza- 

Łne, łóżka, otomana, kolumny, firanki. Ul. 
Zielna 11 (19). miesza. 4. 1877

Meble garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho­
wy, ozdobny, urządzenie jadalnego poko­
ju, oraz lustra, firanki i inne meble, z kilku 

pokojów, tanio do sprzedania na Chmielnej, 
w pałacu Y 32 nowy, idąc od rogu Brackiej 
niąty doa. MQ7

g eśniczy praktyczny, obeznany z uprawą, 
^potrzebny od 1-go Kwietnia pod Warsza­
wę. Dowody uczciwej służby konieczne. In­
formacja: Warszawa, hotel Europejski, kan- 
tor łazienek.___________________2108_____
Młoda osoba przybyła z Cesarstwa, zna­

jąca rachunkowość i język niemiecki, po­
szukuje miejsca w jednym z większych skle­
pów dla obznajmienia się w tym fachu. Za 
wynagrodzenie pragnie mieć życie i miesz­
kanie. Wiadomość: plac Witkowskiego .Y 10, 
mieszkania 51._________________ 2104_____
Panna uzdolniona w krawiecczyznie, po­

szukuje zajęcia w domu prywatnym. No- 
wy-Świat ,Y 58/54, w sklepie pieczywa. 2064

Bo^aiika i wychowanie.
tt • ftancuzka z dobrą rekomendacją po- 

"‘its.i jest zaraz na wieś. Ogrodowa 54, 
fośtąPja 34.__________________299
ljta ^°óziCów! Uczeń gimnazjum izraeli- 

®®że być umieszczony ze wszystkiem, 
,UisA"orepetycją, pod opieką troskliwą.— 
5owska 78, m. 13, od ‘godziny 3-ej 

Fj^Południu, 1580
r jeśf^zka młoda z dyplomem, potrzebną 
£8, U demi-place. Wiadomość: Żurawia 
fi^g><*ściaiela domu. 279 
Uhe JJ tycząca udzielać lekcje gimnazjnl- 
jrakow 1°.*)*ady, może się zgłosić pod Y 26 

i,s"łe-Przedmieście, do p. Spasienui- 
wskaże. ________1905_____

z Londynu, Agnes Crayfer, u- 
Sjlf, a mkcje konwersacji. Marszałkowska 
Mj^^ieszk. 14. 2047

konwersacji udzielam za 
<&i.o °*®uiem władzy. Plac Zamkowy Y 

_____________ 2,,51 
uniwersytetu poszukuje korepe- 
zakresie kursu nauk gimnazjal- 

Y’ert.V osoby interesowane raczą skła- 
Pt^r-Łyuicara resursy kupieckiej, * 300

' .hniwersytetu posiadający języku 
aMyu’ niemiecki i starożytne, oraz mate- 
k1 V7^oszukuje lekcyj. Plac św. Aleksan- 
ytiisi^-L^^szk. 3, pierwsze piętro.,, 2085 
Sjy p,®* medalista, doświadczony iaumien- 

PoXe^etytor- posiadający nowożytne ję- 
tó^hia^uje lekcyj lub korepetycyj.’Adres: 
I nowy, mieszk. 19, 301

tnuzyki u siebie i na mieście u- 
P[”\VeZtle,lauezycielka z dyplomem Ijjłtytutu 

Bracka 9, mieszkania 2.'AJózefa 
________  208t

Jęzvir°^ow’ta potrzebna, do gdziela- 
m;/ka niemieckiego i robót. Twarda IR^^kania 2. 2109

"L 4rę p016* z upoważnienia władzy, mając 
jęz z’n wolnych, pragnie udzielać 

Kj .w sjk !osyjskiego, polskiego i arytme- 
•’(».,*eh. początkowych męzkich lub 
%S*®Ro ,a,l°mo8ć u sekretarza szkoły p. 

’ Hortensja 2. — Michał Kisie- 
__________2048

i prace.
Jest kilka panien do ubie- 

^t(źG|^enitel?szy damskich, za dobre wy- 
< <1 * Uiaó- ”ez bóżnicy wyznania. Wiado- 

io^azynie Weinstein, Świętojerska 
---------  1792

Do interesu handlowego potrzebny młody 
człowiek z kaucją. Pierwszeństwo ma zna­
jący język niemiecki. Wiadomość: Marjen- 

sżtadt* Y 27, mieszkania 4, od 4 do 6-tej 
po południu, 2032_____
Dsoba młoda, dobrze wychowana, znająca 

język niemiecki, poszukuje miejsca do to­
warzystwa, zajęcia się domem i dziećmi.— 
Wilcza 26, mieszkania. 2.2017

;
|olman biały adam. z dżetami rs. 20. Su- 
Jknia niebieska adam. z kwiatami, wolant 
arbowany rs. 35. Suknia popielata w dwóch 
cieniach, z frendzlą dżetową rs. 25, do sprze- 
dania Podwal X: 1, piętro 2-e, w magazynie. 

Najwyższą nagrodą na wystawie Gospoś 
darczo-Spożywczej odznaczone marynaty, 

rulady, konserwy, Władysława Wójcickiego. 
Marszałkowska 144. 1893_____
Meble do sprzedania bardzo tanio z przy­

czyny zmiany interesów. Szafy rozbiera­
ne, kolumny czarne salonowe, krzesła fanta­
zyjne, stół czarny do garnituru wytwornie 
rzeźbiony i grawerowany, stoliki fantazyjne, 
stoliki do kart, kozetka jedwabna, kanapka 
fantazyjna, szeslong skórą kryty, biurko pa- 
ryzkiego wyrobu damskie, szafki do bielizny 
bardzo ozdobne, półki do książek, etażerka, 
umywalnia, stół orzechowy do garnituru, z 
jadalni całe umeblowanie ze starego dębu, 
kredens, stół, krzesła, wszystko bogato rze­
źbione, lampa, obrazy olejne i fotografie cel­
niejszych utworów, przyrządy na biurko, lich­
tarze Frazetowskie i wiele drobnych przed­
miotów, oraz urządzenie kuchenne. Bracka 
Y 20, stróż Paweł wskaże. 2062

Tania Mleczarnia B. Rzewuskiej.
Zielna Nr I5a 8

sprzedaje: mleko świeże kwarta po kop. 16, 
garniec kop. 30; mleko zbierane kwarta kop. 
4—garniec kop 15; śmietankę kwarta po 
kop. 20.—Przytem można dostać śmietanki 
kremowej najlepszej 1 kwarta po kop. 60.— 
W większych ilościach odsyła się do domu.

Do wydzierżawienia zaraz

KOLONJA,
18 wiorst od Warszawy, przy szosie. Stać. 
Poczt.. l*/3 włóki obszaru (ogród, gr. orny, 
łąka, pastw.), 2 wielk. murów. Bud. Gosp. 
Dom mieszk. blisko lasu sosnowego, odpo­
wiednie na letnie mieszkanie.
Do wydzierż. lub sprzedania od Lipca b. r.

FOLWARK,
10 wiost od Warszawy szosa, 22 włók Grun­
tu, przew. pszennego, 3 włóki łąk. Woda 
bieżąca.—Zgłaszać się do właś. Dóbr Falen- 

<y, poczta Sękocin. 266



Nr W.KURJER WARSZAWSKI—Dnia 9 lutego 1886 i.8

Garnitur mebli rs. 65, szeslongi, sofy, o- 
tomany. sprzedaje tanio! Świętokrzyzka 17.

Pralnia z snteryną w sklepie frontowym 
do najęcia. Próżna 7-2088Do sprzedania tamo różne meble i ładne 

lustra. Chmielna Jń 10/4, m. 15. 1687

Magle do sprzedania razem lub pojedyń- 
czo. Tamka Aś 17.1750 Salon duży, od frontu, z meblami i usłu­

gą, zaraz. Jerozolimska Jfe 43, m. 8. 1760

Bawarja do sprzedania między warszta­
tami. Żelazna Ni 5.________ 1525_____ — — — .... —-
Plac Teatralny nr 473c (nowy 9). ^.oauojeuo HensypoB—Bapinana 28 kanapa (9) $eBp*w

Redaktor Wacław Szymanowski—Wydawca Gustaw Gebethner.

pokoje umeblowane pojedyncze i familijne, 
| wynajmuje się na dnie i miesiące. Kra- 
:owskie-Przedmieście J& 38 nowy. 1898

Antyki: zegar żelazny duży, z malaturą, 
obraz Franka Marcin Luter z dziewczy­
ną, oraz inne nowe. Elektoralna 29, m. 16. 

Przyjmuję o godz. 11.2115

Pianino nowe, za przystępną cenę dojsprze- 
dunia. Ulica Wielka Aś 45, m. Jw 58. 1946

Meble używane rozmaite tanio, poleca za- 
IJlklad wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 18. 2127

Fortepian sprzedaje na raty, wynajmuje, 
reperacje, strojenia. Nowy-świat 47. Kę­
dzierski. 1509

Magle do sprzedania z powodu słabości.— 
Chmielna Ni 29 nowy.2022

Mebli garnitur do sprzedania. Pańska 40, 
nowy 60, mieszkania 17. 1796

fortepiany są do sprzedania o 7-u okta- 
| wach, z caiemi blatami, oraz przyjmuje 
się strojenie i reperacje fortepianów i pianin. 
Senatorska .V 10, u fortepianisty F. Millera, 
gfupuje książki polskie, francuzkie, obrazy, 
■(sztychy, miniatury, porcelanę, kryształy, 
bronzy, pasy polskie, makaty, dywany, zega­
ry, meble, wszelkie przedmioty starożytne i 
nowsze, księgarnia B. Bolcewicza. Śaski- 
Plac A" 5.  1306

Plac narożny, przy ul. Dobrej 3,000 łokci 
jest do sprzedania, wydzierżawienia, lub 
zamiany na dom, albo sumę, Wiadomość: ul. 

Zielna N: 11, m, 22.1883

L upuję! srebro, złoto, zegarki złote, do 
^największej ilości, płacę najlepiej. No­
wy-świat 59/61, 1-sze piętro. Najtaniej wy­
roby jubilerskie nowe i używane.—Obrączki 
z 3-ch dukatów 94 próby po rs. 16 kop. 50, 
reperaaje i obstalunki tanio i szybko. Hen­
ryk Juwiler. 240

Szynk jest do sprzedania w dobrym punk­
cie z taniem komornem i z niewielkim ka­
pitałem nabyć takowy można. Wiadomość: 

Stare-Miasto Jfe 25, mieszkania 8, drugie 
piętro.1909

Szynk jest do odstąpienia na dogodnych 
warunkach, zdatny dla kucharza umieją­
cego prowadzić restaurację.. Wiadomość w 

restauracji Machlajda, w "domu Jauasza w 
Bazarze, ul. Krochmalna. 1911

A Włodkowski. Czysta 8. Otrzymał 
znaczny transport dywanów perskich, w 

najrozmaitszych gatunkach; pomiędzy inne- 
mi dywany staro-perskie, bardzo dziś poszu- 
kiwanc. Ceny nadzwyczaj przystępne. 221

Do sprzedania: fortepian Małeckiego, 
oraz całe urządzenie salonu z meblami 
stylowemi, dużym dywanem i innemi ozdo­

bami; wszystko świeże, mało używane. Je­
rozolimska 54, mieszk. 7, dom Istomina, 
tylko od 12—2. 2118

0lokowanie 10,000 rs. na domy. Obożna
9 nowy, mieszkania 3. 1740

Łóżka orzechowe greckie ozdobne są do 
sprzedania. Krakowskie - Przedmieście 2, 
mieszkania 25, na dole, w podwórzu. 2107

Rs. 10,000 potrzeba pa dom, po Towa­
rzystwie. Adres zostawić w kantorze Kur- 
jera, pod literą A. 8.1953

Do sprzedania, z powodu wyjazdu sklep 
spożywczy z dystrybucją. Świętojerska Ni 5. 
Wynalazek mogący mieć najobszerniej­
sze zastosowanie" w praktyce, odznacza­

jący się prostotą konstrukcji, a pod wzglę­
dem ekonomicznym wielkiego znaczenia, mo­
że być eksploatowany, na współkę lub sprze­
dany na własność. Gotowizny potrzeba ru­
bli 10,000. Interesowani zechcą nadesłać swój 
adres dla A. Ż. poste-restante Rokiciny.

Fortepiany Małeckiego, Hofera, Kralla, 
Irmlera (Lipsk) ,i pianina. Krakowskie- 
Przedmieście 34 wprost Królewskiej, Tar­

nowski. ■ 1353 

Fortepiany: Seidlera palisandrowy, zagra­
niczny, krótki, czarny, mało używany, po­
zostawiono do sprzedania. Strojenia, repe­

racje przyjmuje Cerulli. Nowy-świat 62. 2132 
Mebli garnitur orzechowy, kozetka, dwa 
|J|krzesła używane, szeslong, sofa turecka. 
Aleje Jerozolimskie Ni 33, u tapicera. 2133 
Podolskie śliwki suche 13*/2 kop. funt.— 

Hortensja 7, mieszk. 11, (ze Szpitalnej).

Fortepian Rosenkrantza, system amery­
kański, prawie nowy, z mechaniką angiel­
ską, za cenę nizka. Twarda J& 2, mieszka­

nia 12, od 11 do 6. 1987

Co sprzedania bardzo tanio garnitur me­
bli zupełnie świeżych, nowym fasonem 
zrobiony. Warecka Jfe 7 nowy, m. 3, na dole.

------- -- ' ■ —... . '...................

Od 1 Lutego do wynajęcia pokój Prz? L, 
milji dla pojedynczej przyzwoitej os%» 
ze wspólnym przedpokojem. Marszałko*’8* 

105, mieszk. 8. 1885
Piwnice do wynajęcia każdego czasu Pr

ulicy Długiej Jft 16. Wiadomość u stro^

Zaraz do wynajęcia stajnia i wozowni®- 
Królewska 17 nowy. Wiadomość w k»® 
rze Tułodzieckiego i Olchowicza.

Bokój z przedpokojem, oddzielny. Zlot*
I blizko Marszałkowa" ’

Meble po zwiniętym magazynie pozostałe, 
różne garnitury, czarne i kryte, inne me­
ble, kredensy. Świętokrzyzka As 4, mieszk. 4, 

od Nowego-świątu drugi dom. 2122

Korzystny interes. Z przyczyny familijnych 
zmian, zaraz do wydzierżawienia Browar 
parowy w pełnym biegu, z całem urządze­

niem i porobionemi zapasami. Bliższa "wia­
domość: Marszałkowska Jfe111, kantoru Je 13.

Do sprzedania dywan, lampy wiszące, 
miedź i wyżymaczka. Hoża 28, m. 23.

Tanio do sprzedania 250 sążni olszowych 
hurtem lub na wagony. Wiadomość: Le­
szno Ai 18, mieszk. 8, rano do 12-tej. 2093

Szafy sklepowe używane do sprzedania u 
stolarza. Pańska Jfe 6. 1913

Q krowy dojne do sprzedania. Nowy- 
UŚwiat Jfe 33, mieszk. 9. 1906  
Muszyna pończosznicza bardzo dobra do 

^sprzedania. Freta 14, mieszk. 6. 1937

Bo sprzedania: suknia jedwabna bronzo- 
wa z creme koronkami i szal francuzki 
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy 

ulicy Pańskiej Jfe 16 nowy domu, Jfe 7 mie­
szkania. 2091

Skład wódek uladowskich, Nowy-Świat
Jfe 52, egzystujący od lat 18, obecnie z pa­

tentem na r. 1886, z powodu słabości wła­
ścicielki jest do odstąpienia w każdym 
czasie. " 2110

i# assy ogniotrwałe do sprzedania po ce­
lonach najprzystępniejszych. Marszałkowska 
& 125, u Sikorskiego.1293

Dom z ogrodem do sprzedania przy rogu 
ulic Żurawiej i Kruczej Jfe 17. Wiadomość 
na miejscu.2018

©klep z mieszkaniem jest do odstąpienia, 
Qna bardzo korzystnych warunkach." Wia­
domość w dystrybucji, Bednarska 31 nowy.

Oklep dystrybucyjno-wiktuałowy do sprze- 
U dania, z powodu innej posady i słabości 
żony. Wiadomość na miejscu, ulica Wil- 
cza Jfe 77.____________________ 2100_____
Dom do sprzedania z obszernym placem, 

na dogodnych warunkach. Warecka 7/9, 
mieszk. 30, od 9—1. 2065

Magle angielskie do sprzedania; klijente- 
la wyrobiona, przy ulicy Królewskiej

Jfe 41/49.2067

Poszukuje się współlokatorki z dobrego 
towarzystwa, przy familji francuzkiej. UL 
Szpitalna At 4 nowy, mieszk. 22. 1646

ffcokój do wynajęcia z umeblowaniem, usłu- 
gą i całodziennem utrzymaniem, dla oso- 

y płci żeńskiej; tamże do sprzedania tanio 
dwa lustra w złoconych ramach i serwantka 
mahoniowa. Ulica Ciepła Jfe 12, m. 38. 1915

Vxafy rozbierane z filarami z rzeźbą, łóżka 
©eleganckie z rzeźba, wszystko orzechowe, 
u stolarza. Wróbla 9".  1716
1/anauz jedwabny na suknie, chustki an- 
Ugorskie jedwabne i tureckie, w składzie 
dywanów „Wschód.” Mazowiecka 16, w po- 
dwórzu. 212

Qotrzebny jest do rozpłodu ogier, ktoby 
jmia! takowego do zbycia, proszę nadesłać 
ofertę do hotelu Paryzkiego do szwajcara.

Harmonja duża, wiedeńska z nutami, ta­
nio do sprzedania. Ulica Ordynacka 6, 
mieszkania 8, od 10 do 3. 2049

Suknia jedwabna koloru heliotrope, przy­
brana koronkami, zupełnie świeża i okry­
cie damskie, są do sprzedania. Wspólna 10, 

stróż wskaże. 2083
[osy loteryjne do klasy 1-ej są do sprze- 

dania przy ulicy Nowy-świat Jfe 7, mie- 
szkania 26.___________________ 2086_____
W toby życzył nabyć parę niedźwiedzi, ro- 
Rczniaków, żywych; raczy zgłosić się na 
Warecką Jfe 9, m. 13, od 5—6 po południu.

szkania.
P®r? bon' karych, z których jeden ogier 
■„ z,datuy do rozpłodu, do zaprzę-
dok ó Wi°„“7c *’ -',0 8Przedania przy ul. Wi- o. W.adon^ u stangreta Jana. 2090 
(Jdwa gandtury"rneln ™b'*’ Pot,'zeblle S1ł 
talnez gwarancją jaka żądana ftle OfeJ" 
S K 50 W antOlZe KUrjMa

bjokoj z przedpokojem,
| blizko Marszałkowskiej.______ 2114

Dlica Hoża Jfe 68. Od dnia 1 Kwietni®M 
do wynajęcia lokal, na 1-m piętrze, . 
dający się z trzech pokojów (z balkon® 

przedpokoju, kuchni z pawlaczem, 
góry wspólnej. Dwa wejścia, cena umi®r 
waua, stróż wskaże. 306 "
Za 20 rs. mieszkanie z całodzienneh> 

trzymaniem, z usługą, opałem i wsze ..je* 
mi możliwemi wygodami. Ul. KrakoWj®. 
Przedmieście 31, mieszkania 1.

Masło śmietankowe świeże, bez soli i ma­
ło solone, funt 35 kop. Sklep Feliksa 
Buchowskiego. Marszałkowska Jfe 82. 2080

Iiiteresa liandl. i majątk.

Pralnia bielizny egzystująca od lat 5-ciu, 
dobrze procentująca, z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiad.: Marjensztadt Jfe 18.

Potrzebny wózek dziecinny, w dobrym 
stanie. Oferty pod literami M. N. przyj- 
mnje kantor Kurjera.__________ 2111_____

Pianino czarne, nowe, do sprzedania. Se- 
natorska 31/29, mieszk. 3. 305

grodzeniem, przy 
do składu wędlin.

ies _ 7"
kał sie 31 Stycznia; — 

zwrotem kosztu u woźnego, 
w ekspedycji.

Rs. 25,000 zaraz 'po Towarzystwie po­
trzebne na spłatę, na procent umiarkowa- 
ny. Wiadomość: kiosk, Zielony Plac. 2087 

©klep wiktuałów do sprzedania, w każdym 
Uczasie, cena przystępna. Ulica Zakroczym­
ska Jft 5. 2105

Skład" węgli do sprzedania. Ulica Dzielna 
Jfe 12 lit, c.______________2103

?^‘a bezcen. Z przyczyny nagłego wyjazdu 
do sprzedania: sklep spożywczy z dystry- 

Ucją, towar jak również urządzenie, niżej 
kosztu. Lokal 300 rubli rocznie na czas nieo­
graniczony. Wiadomość w sklepie na miej- 
scu, resursa obywatelska. 2099

f* zap ki mundurowe, oficerskie, pocztowe, 
U telegraficzne, cywilne, liberyjue i fanta- 
zyjne, przyjmuje się na zamówienia po ce­
nach nizkich, we własnym warsztacie W. 
Trnchlińskiego. Marszałkowska Je 139. 137
Masła litewskiego 50 pudów jest do sprze- 
|f| dania razem lub częściowo. Ulica Kró- 
iewsku Jfe 31, mieszkania 12. 1762
©zafy dębowe sklepowe, zdatne także do 
ydPmu prywatnego na garderobę, przytem 
dwie gabelotki i dwa lustra do wystawy, do 
spn-zedania. Ul, Niecała Je 12, stróż wskaże.

ft pokoje z balkonem, przedpokojem- 7 
£blami, opałem i usługą, zaraz. Sm0‘D 
nowy, mieszkania 6. 209»^< 
Do odnajęcia od 1 Marcu r. b. ^'i 

pokój umeblowany, z opałem, nsłfB?^ 
samowarem. Ulica Biacka Ji 5, mieszk- 
Wiadomość na miejscu. 20*^
Plac dó wynajęcia na skład węgli je­

mu jftdobny proceder. Warecka 7/9, 
szkania;?30, od 9—1, 2066^^

Doniesienia rozmaić' .
ftzdoby salonowe, ramy złocone i 

‘gzymsy, rzeźby i t. p. wykonyw®' 
taniej /teraz reperuje i odnawia nagro“ 
medaleiii fabryka Kazimierza Matule*’.* 
ul. Dłiiga Jfe 41/43, róg Bielańskiej. 
Obiady prywatne przy familji franco*^ 

Ulica Szpitalna N- 4 nowy. m. 22.

Obiady smaczne i zdrowe. Ulica Ho1® 
mieszkania 18. 1820-------- —-----------■*------------------- -— - iK*'

Obiady prywatne, przy ulicy Senat01" 
Jfe 8, stróż wskaże. 1859^ 
Obiady na maśle. Poszukuję paru P% 

Jdnych stołowników. Krucza 32. 
fartuchy gospodarskie ozdobne i “^jeZ 
f ne, oraz wszelkie szycie na maszj'p s 
Włodzimierska 23 nowy, na parterze^x^ 
Feliks jforzycki i S-ka. Dom korniki* 

przewozowy. Tłomackie Jft 8.
wszelkie komisa i polecenia: przewóz, p\|j1 
dycje i odbiór wszelkich towarów. 
bagaży ze wszelkich kolei i komory- 
muje się opakowań mebli i wszelkich!''^ 
miotów. Skrzynie gotowe i na obstał'1*®!^ 
własnej fabryki. Telefonu Ni 135- 
Pracownia krawatów .Louise," wyULeiP<’ 

przeciągu trzech tygodni robić 
fasony krawatów i przyjmuje roboty- . 
Orla "Ji 10.  
Do sprzedania całe urządzenie 

eleganckie, z lampami gazowemi 
metrem. Wiadomość: Długa, w bof^Ljję1'1 
skim n rządcy. Tamże sklep do "rJy > 
zaraz.
1! obiety lub dziewczynki, z kaucił ’jii^ 
H potrzebne do sprzedaży towarów P je/1'1', 
scie. Wiadomość: Krakowskie-Prz-^^e 
Ji 64. w magazynie żałobnym.— 
sprzedania suknia jasno-niebieska 
Stirach); na osobę średniego wzroM}L^];i,'''' 

ianistka przyjmuje zamówienia- 
skie-Prżedmieście Ji 21, m. 8-

Można egzercytować się na dobry^. 
Iflpianie. Nowy-świat 58, mieszk- , 
Ordynackiej. =

Akutfkerka Wołyńska, P>’zy-iIBUłies£’?li' 
spodziewając# się słabości, z u®

niem dziecka. Cena przystępna. Ui 
cza j>6, m. 7.________
Akuszerka A. Śliwowska. Pr.zPJ(f rs ,)3ó. 

byśłpodziewające się słabości ou 
umieszczeniem dziecka. Ulica 
mieszkania 20. 
Akuszerka przyjmuje osobyśp^^pól^ 
fV'eIłię słabości, z osobnym l"u 
pokojem. Ogrodowa Ji 30. ■—^*****wy^d6z 
Bramka z pokarmem 6—9 miefJ^ 
■Wisie mogącą zdrowem ćzieckm^tó^j 
bna.. Chmie"lna Jfi 43E stary.

ra8n9 wziąć dziewczynitę®” jem *3 fk 
na troskkliwą opiekę i za ® jw®* '* 

grodzeniem. Wiadomość: ulic® r 
mieszk. 8, na dole. -r— 

Maszyna Wilsona nowa, do sprzedania 
rs. 28. Dzielna Jó 23, mieszk. 1. 2124

Piesek 5-miesięczny do sprzedania, śliska 
Jś 54/40, niiesz'kania 13.____ 2126_____

Suknia bordeaux mało używana, na szczu­
płą osobę, za rs. 25, oraz mundur gajowy 

zupełnie nowy, do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Złota Jfe 16, mieszk. 5.______2071

Cegły 80,000 zwyczajnej i 50,000 dętej po­
trzebuję. Oferty w kantorze Kurjera sub

A. 32.  2072

Biurko i sześć krzeseł wiedeńskich do 
sprzedania. Przejazd J6 9, stróż wskaże.

Z powodu żałoby suknie do sprzedania 
w sklepie Nelly. Szpitalna Aś 1. 2082

Fortepian za rs. 70, w dobrym stanie do 
sprzedania. Nowy-świat 28, iń. 32. 1855 
Fortepian fabryki Małeckiego palisandro­
wy, mało używany i 2 lampy ozdobne do 

sprzedania, przy ulicy Swiętokrzyzkiej Je 27 
nowy, na dole, od frontu, m. As 1, widzieć 
go można od godziny 11-ej rano do 3-ej po 
południu. 1825

Potrzebna jest suma 10,000 rs. lub mniej­
sza, na 1-szy numer hypoteki domu mu­
rowanego w Płocku, położonego przy pier­

wszorzędnej ulicy, wartości 40,000 rs. Wia­
domość i szczegóły u adw. przys.,A. Kur- 
mana, Karmelicka Ać 4, codziennie od 5 do 7 
po południu._________ _________ 259

Z powodu słabości, szprzedaje się sklep 
wiktuałów z dystrybucją, na dogodnych 
warunkach. Ulica Browarna Je 20. 1891

Nożyce introligatorskie do biletów wizy­
towych, tanio. Nowy-świat Jfe 5, w oficy- 
nie na lewo, 1-e piętro, od 9 do 11 rano. 

fjo sprzedania 2 suknie: 1 ślubna ada- 
IJmaszKowa, 2 zefirowa, wieczorowa. Wia-. 
domość: ul. Złota Jfe 39, mieszk. 29. 1765

Do sprzedania klacz 5-letnia, skaro- 
gniada, rasowa, uj’eżdzona, do powozu; ze 
wsi sprowadzona. Wiadomość: Chłodna Jfe 3, 

szwajcar wskaże.______________1931_____
powodu choroby, wyprzedaż różnych 

g,mehii tanio. Przyjmuje wszelkie obstalun­
ki,Bednarska 19, stolarz.________ 1833
Tanio do sprzedania suknia nowa, jedwa­

bna, jasno-czekoladowego koloru, bryty 
całe. Hoża Je 12, m. & 10. 2044

Suknia balowa jest do sprzedania. Ulica 
Leszno Je 2, mieszkania 13. 2035

©klep wiktuałów jest do sprzedania, do- 
tjbrze procentujący. Ul. Krochmalna Jś 35.

Sklep kolonjałny, dawno istniejący, jest 
zaraz do sprzedania. Informacja w fabry- 
ce octu p. Partoszyka. Chłodna 10 2121

Ozierżawa, administracja dwóch folwar­
ków za rs. 2,000. Wiadomość: cukiernia, 
spoina 24.________________ 2070

Hotel narodowy w Krakowie, połbżony 
||wśródmieściu, liczący przeszło 40 pokojów 
gościnnych, jest pod przystępnemi warunka­
mi do sprzedania, a ewentualnie do wydzier­
żawienia. Rliższej wiadomości udziela ustnie 
lub listownie właściciel w miejscu. 2077

Lokale.

Sklep obszerny z dwoma oknami wystawo- 
wemi, od lat 4-ch zajmowany na handel 
wędlin, wraz z mieszkaniem składającem 

się. z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 
i zlewem, łazienki z wanną, dwóch piwnic 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b., za rs. 700 rocznie. Marszałkow­
ska Jfe 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże._______________________ 168_____
So wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

przy ulicy Marszałkowskiej N 67 nowy, 
ok gimnazjum, 3 pokoje z balkonem, na 

3-em piętrze, od frontu, z dwoma wejścia­
mi, z przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, oraz piwnica i góra wspólna, 
za rs. 320 rocznie. 1 pokój z kuchnią w ofi­
cynie na dole, z piwnicą i górą wspólną, 
oraz 2 pojedyńcze pokoje kawalerskie, ka­
żdy z osobnem wejściem, frontowemi scho- 
dami, na 3-em piętrze, stróż wskaże. 157.

Tjs. 11,000 potrzeba na dom w Warsza- 
fjwie, bezpośrednio, po pożyczce miejskiej 
Wiadomość u właściciela. Nowy-świat 38.

ularska N 1. hyp. 2706/10. Jest dó 
sprzedania lub do wynajęcia fabryka, z 
apletnem urządzeniem po białoskórniku, 

oraz mieszkanie. Fabryka obejmuje około 
5,000 łok.  i może być użyta na inny pro­
ceder. Wiadomość: ulica Marszałkowska Aś 
131, u właściciela domu. 2020
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Zaginął wyżeł sześciomiesięcZ“gZtanl?^<r 
£,rasy, tarantowaty, z dużem> 
temi łatami. Łaskawy znalazcą po» 
wego odprowadzić na Chmie_ *’,'jCie>
mieszkania 28, za stosowną n»? 
ciwnym bowiem razie n*el\rivo^ied^*® 
pociągniętym zostanie do odp 
sądowej. ________ _____
hnia 6 Lutego, zginął pi?®eS,’9llęUŚ. 
IJczer, obstrzyżony. wabi . jzi»» ^cii®' 
by takowego dostrzegł, lub jzjć 
się znajduje, zechce^£^0*®^^ 

1,^ 
lies z rasy dog, b®rdjs“aafrać J* *’ 
t»ł stvczma; ode okop°^f)


